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Drobne ogłoszę: 
nla 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade* 
słane" zł. 025— 
wiersz milimetro* 
wy po kronice zł. 
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0 50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies zl 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu z\. 3‘60 — 
Zamiejscowa zł. 
3'60 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Anglicy twierdzą, że Chamberlain zadał
cios Lidze Narodów.

i MARZEC

16 i
Poniedziałek

Dziś 15. 3 post. Klemensa 
jutro 16 Hilarego, C) riaka

Wscl ód sh.nca o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 tu. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 ni. 5*. 
Wschód księżyca o g.8. n. 
43. r. Zach. o g. 10 ni. 31 w.i

Londyn. (AW ). „Moming Post" podnosi, źe-angiel­
scy mężowie stanu unikają później tego, co Anglja 
podpisała w chwilach dobrego humoru. „Daily He­
rald" zaznacza, ze tylko tych, co niie zniaili pinzeszło- 
ści GhamjbeHaiina zdziwiło jego stanowisko. Niechęt­
ne stanowisko woibec Liigi Narodów i szyderczy ton, 
sta/mowią główne cechy oświiajdczeaiia Chamberlaina,

Mowa jego i odrzucenie kontroli parlamentu skłania 
dto jak najdalej idących ostrożności. Od 1919 r. ża­
den mąż stanu nie wypowiedział się tak niechętnie 
o Lidze Narodów. Protokół genewski jest martwy. 
Chamberlain zadał Lidze najcięższy cios, jaki kiedy­
kolwiek otrzymała.

Ustawiczne protesty Gdańska zniecierpliwiły
Ligę Narodów.

J
Pobicie oficera prze^. 

hakatystów gdańskich.
Gdjańsik. (AW .) Ofdieiesr poiisikiiego statku bauicBoiwe- 

go „Wisła/1 z iti-awiadlomyieh piowoidóiw. aos-tał areisiz- 
towany parce® po fc ję  gdańską i eiężikio pobity. Po­
nieważ oficer je^t obyiwat-efllean aiuus.t-rjackiian, sprawia 
jego oparła się o po-sdRtwo anisttrjiaclkae w Warsza­
wie i Genewie.

Zebranie organizacyjne 
Ligi Żegl. Mor. w Gdańsku

Gdiańsik. (AiW.) Gdibyflio się huitaj zabranie orgiam- 
zacyjno oitózlialu gidańkkiieigo Ligii Żegitegu Moirsikiej 
i Rize/cznieij. Do ziairiządlu wesdlii., jalkio pirez-es dyrektor 
Bamlkiii Sjp. Zarolbkowyelh Zldąlbski, jajko wi-eeipreizes 
prfflewodndeiząicy klolia polllslktegio w sejimiie gdańslkiun 
dr. Pła niecki, oraz dyir. Bar.fk(u Kiterisild. Sekret atrzeun 
Ligi jesrt K. GfliudUOiwisik̂  skartonikiram iniż. Cłecha- 
fi owsiki.

o

Liliput ćwiczy.
WBtajo-. (AjW.) ,jStow«>“' dlontosi: Między 16 a 18 ban. 

na pogiraniicziu piollsKo-ltowisikieim. w okolic ach W-flko- 
mierza i Oran. odbywać sdę będą. manewry srcaaiifeów. 
Jeden oddfział soiaiuMisójw* będzie maskowa! stronę 
połśką, dnugi laiteiwską.

Genewa. (PAT.) 14. hm. Na w>ctzoaiaĵ zein posSe- 
dzenfflu Rady Ligi Naroidów QuiinjfHiies de Leon ja­
ko sprajwtozd;a|w;cia spraw gdańskich podkreślił ko­
ni! e<&(n)o/ść s.zten<o)wiatóila przez Gdańsk praw1 przy­
sługujących Pofełde/ i poEOtstaiwiieniia nfenjairuszal- 
nyan statutu wfotoegoi miasta Gdańska oraz pod­
kreśla! kcin^eclzność zbliżenfiia między wolmem 
miais|tem a Polską. Dalej spratwioizdiawca dodał, 
że jest obecnlie potrzebnie położeni kresu dotych- 
czajelolwiej sytuacji zmuszającej Radę Ligi do u- 
st(a)w)3c(zin|eigo zajmoiwiajiiia się nadmiernĄ licizibą 
szczegółów/ technicznych. Zgodnie z poiwyż;zem 
Raldtaj Ligi upofwiażrciM-a Qiuinon)esa de Leon do 
pirzyigoitowatnjiia n)a czcirwteloiwą sesję R'ady Ligi pro 
jekttu zimiiairjy pnc/cedury bez njarfUSizenlia zresrztą 
pO)s|tte|n(o|wSeń trajkjtaftowiych stosowalnych olbecnje 
przy trajkjtoiw/anlhi spralw spcirnjycih między Gdań­
skiem a Polską. Przy oimaiwfamtiu sprawy poczty 
polskiej w Gdańsku w ziwliąizkiu z decyzją Rady 
Ligi i ptziekiajzlaińiifu międizynialrtodotwleimu trybunia- 
łowi w Hadze niektórych punktów tej spraiwy 
Cliattniberłallni j Unlden ziwródli uwjagę na kcnTiecz- 
rf̂ wść jak najrychlejszego rc^wliąziadia tego zaga- 
dnjienlila. Jesjt możlilwie, że tiybunjał haski zajmie 
się tą spraiwą, na swej sesji nadzwyczajnej.

Mliiiuteter Skrzyński zaizrjaiezył, że teksty trakta-

Nmowy zbiorowe 
w rolnictwie.

Warazawia. (PAT.) 14 l>m. W  Miaiistemtwio Pra­
cy i opieki spoełczne-j toczą się obecnie w(ażaie 
obrady nad ustaleniem tekstu umów zbiorowych 
■w rolnictwie: W edle infom acjii’ „W arszaw iank i" 
prace nadzwyczajnej komisji rozejmiowej posuwa­
ją się w tempie pow o lnem. clużo bowiem trudno­
ści stanowi przejście od dotychczasowego sjrstb- 
mu wYTnagrodzeaiia ustaloneigo w zbożu do syste­
mu nowego, w kltóaym place mają być ustalone 
w  pieniądzu. Tradtiość ta jest związana ze sil­
nym wzrostem ceai zbożia w ostatnich tygodniach 
wskutek czego wjmalezienie od ^w ied n ich  norm 
w.ynagrodzenia naitrlafia na znaczne paTzeszkbdy.

poizpfsJtawSają żadnych wątpliwości co do praw 
Polski w tej dziedzinie.

Prezydent semjatu Sahm oświladdzył, że sprawa 
poczty polskiej w Gdańsku wywołała w Gdańsku 
wiellde wyburzenie i, że Gdańsk uważa, iż Polska 
postąpiła niezgodnie z zakresem przysługujących 
jej praw.

Omy i le^zml^sia
doborowej jakości — oryginalne i odsiewy, 
wszelkie nasiona w e rzyw n e  i pastewne, tu- ^ 

dzież nam c zy sztuczne dostarcza

po cenach k o n k u r e n c y j n y c h :

Spółdzielnia roln. „Jedność"
Kraków, ul. Reformacka 3. 2170

Filja tejże, ul. Basztowa L. 12.

t . OWIES SVAL0FSKI

ZWYCIĘZCA"
Transport owsa Sval5fskiege „Zwycięzca"' 

nadszedł ze S zw ecji do m agazynów

SYNDYKATU 
ROLNICZEGO

I  W KRAKOWIE, plac Szczepański I. b
I  Cena 55 złe tych za 100 kg. Sprzedaż za getówkę 
■ i przy większyeh wagonowych ilościach na mie- 
S  sifczny kredyt. Wysyłka również i s zaliczką
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Bilans ostatnich wy­
padków politycznych.

Kraków, 15 marca.
i0ż.) Wypadki polityczne, jałkae rozegrały się 

na terenie międzynairodowym w  związku z nie- 
mdeckdemii propozycjami paktu grwaraneyjaiegio, 
możemy rozważyć już spokojnie i ustalić pewien 
ich bilans: kito przegrał, kto wygnał.

1) Zaczniemy od Niemiec. Sądzimy, że Niem­
cy na dziś sprawę przegnały. Niemcy, wysuwa­
jąc swe propozycje w sprawie nienaruszalności 
granic nad Renem, pragnęły przedewszystłdem 
osiągnąć ewakuację strefy kolońskłej. Kwestjo- 
nowanie granic Polski zdaje się nie było aktual­
nie ich celem. Jednak opinja publiczna we wszyst­
kich państwach dostrzegła z miejsca nie cel pro­
pozycja' niemieckich, lecz ich lukę (brak gwaran­
cji granic na wschodzie) i w tej luce zauważyła 
ich główny sens. Świadczy to jak świiiał polity­
czny jest czujny na punkcie problemów związa­
nych z Polską. Ta czujność stała się powodem 
przegranej niemieckiej. Przy tein Niemcy nie 
wzięły w rachubę tego, że nie tylko nie chce 
gwarantować status q*uo na wschodzie, ale że 
wogóle nie chce go gwarantować nigdzie. Am- 
glja przedewszystfciem chce się zrzucić z proto­
kółu genewskiego.

2) Amglja jak sądzimy osiągnęła to, czego pna*

gnęła. Anglja chce prowadzić politykę wolnej rę­
ki w Europie. Mowa Cłiamfoenlaina i głosy prasy 
angielskiej nie wskazują na to, aby Anglja była 
skora do rewizji granic ustalonych w traktacie. 
Anglja tylko nie chce się wiązać, gdyż to odrzu­
ca opinja angielska. Oświadczenia Chamberlaina 
świadczą nawet o tern, że ton Amglji w stosunku 
do Polski staje się nawet znacznie życzliwszy, 
niż był nim dotychczas. Równocześnie jednak 
Amglja zapatrzona w niebezpieczeństwo rosyjskie 
na terenie Aizja, skh>nnąiby była oszczędzać 
Niemcy.u

3) Przechodzimy do Francji. Co dio niej, to w y­
padki ostatnich dni stwierdziły, że jest ona wiel­
ką siłą mocarstwową: Amglja jest zmuszona l i ­
czyć się z jej głosem coraz poważniej. Ale tru­
dno przyznać, aby polityka francuska ostatnio 
była najlepszą. Francja hromi protokółu genew­
skiego; jest to zupełnie zrozumiałe, bo aby osią­
gnąć tak słabą gwarancję bezpieczeństwa, zrze­
kła się w lecie roku zeszłego gwarancji istotnych, 
czyniąc olbrzymie ofiary na rzecz Niemiec. P i­
sma, sprzyjające miin. Skrzyńskiemu podnoszą, 
że pozycja Francja, baon ląc ej protokółu jest mo­
ralnie i taktycznie korzystna. Nie przeczymy te­
go, ale jest faktem, że protokół przestał już 
istnieć, oraz jest faktem, że Francja zapłaciła już 
za ten protokół w zeszłym roku. Tymczasem Am- 
glja, miimo pewnych nieprzyjemności, osiąga to, 
że otrzymawszy za zgodę na protokół już z gó­
ry zapłatę, dziś doprowadza do jego upadku.

4) Wreszcie Polska. Tu trzeba odróżnić jej plu­

sy od plusów polskiej dyplomacji. Otóż niewąt­
pliwie okazało się, że ciężar gatunkowy Polski 
•w świecie międzynarodowym wzrósł znacznie. 
Polska coraz silniej staje na arenie starć polity­
cznych świata. Ale jak się okazało, dyplomacja 
polska związała swe losy z protokółem genew­
skim i poza tern nie umilała rozwinąć szerszej 
batalji. Wprawdzie Polska była w tym względzie 
związana stanowiskiem Francja, ale uznając na­
wet konieczność uzgodnienia nowej polityki z po­
lityką francuską, należało jeszcze rozwinąć pe­
wną akcję własną, któraby świadczyła, że Do*- 
ska nadąża za problemami polityki międzynaro­
dowej.

Zwolennicy min. Skrzyńskiego, opłakują * jesz­
cze ciągle protokół genewski, $ przecież w grun­
cie rzeczy poza wszystkaem aktualnym jaki daje 
on* w grze taktycznej przeciw Francja, jest on zu­
pełnie bez wartości. Pod tym względem krytyka 
Clmmberlaina byha zupełnie słuszna. Bo istotnie 
protokół daje znacznie większe szanse napastni1- 
kowi, niż państwu napadniętemu. I dlatego w y ­
powiedziały się przeciw niemu i Włochy i Ja- 
ponja. Także Bełgja uznała go za niedostatecz­
ny. Jest charakterystyczne®!, że Szwecja entu­
zjastka protokółu, ntó przyłączyła się doń, mimo 
wywieranego na nią nacisku ze strony Francji; 
w myśl stanowiska angielskiego delegat szwedz­
ki Unde zgłosił p o p iw k i do protokółu. Interes 
zwyciężył doktrynę. Czyż to nie jest dostateczną 
ilustracją wartości protokółu?

NOWO OTW ARTY
Zakład krawtecki
według najnowszych modeli wykonuję pod kierownictwem esebistem i znako­
mitych krojczych z materjałów własnych i dostarczonych. — Ceny przystępne. w j .  PORADZISZ. Kraków, Gołębia 12,Ip.
ŚLEDZTWO W  SPRAWIE PUŁK. GANGZAR-

SKIEGO.
Wattisaajwia. (iPAT.) 14 ban. W  związku z informa­

cjami w prasie o przebiegu posiedlzeniia sejmowej 
podkomisji pólityoznej z dnia 10 mairca tor. w spra­
w ie  pfułfkiowinlka Gancarskiego gabinet anWstlra 
spraw wojskowych komunikuje co następuje: „Na 
powytaszem posiedzeniu naczelny prokurator w oj­
skowy generał Gruber w ym ien ił według stanu ak­
tów  wszystkie zarzuty podniesione przeciw jpułłko- 
wtniklOfWii Gamtazarskieimi stlwierdiząjąjc, że śledztwo 
prowadzone jest z caiłą eniergflą. Wobec charakteru 
zarzutów pułkownik Gauezanstoi został przeniesiony 
czasowo ze stanowiska prokuratora wojewniego w 
Lublinie do wojśkoiwego sądu okręgowego w Łod>zi 
na tsamowisko pełniącego obowiązki szefa tego są­
du. Przeniesienie to żadną miarą mie może być uwa­
żanie za „awans jest oouo bowiem połączenie z u- 
t/rutą etatu. Minister spraw wojjśkowyeh zastrzegł 
sobce co do pułkownika Gamozarskiego ostateczną 
decyzję po ukończeniu odnośnej sprawy karnej.

KASZUBSCY POWŚ9TAŃCY I WOJACY NIE DA­
DZĄ ZIEMI.

Gdańsk. (PA T .) 14 tom. Towarzystwo powstańców 
l wtojalków w  Wejherowie wysłało dio Ministra spraw 
izugran. Skrzyńskiego następujący telegram:

„Towarzystwo Póws tańców i W ojaków w Wejhe­
rowie ma Koszulkach prosa uniżenie Jego Eikiseeleni­
eję, by penzy dbradiach w Genewie i Paryżu stanow­
cza* 'przeciwdziałał: wfczefflkłeffni sposobami i siłami 
usiłowaniom wszczęcia dyskusji nad sprawą zacho­
dnich granie BoMri44.

5000 ZŁ. ZA WYKRYCIE MORDERCY.

Waotstaalwia. (PAT.) 14 'ban. W  związku ze zuaifezie- 
miem wczoraj w pnzeelhowałłni bagażowej na dwor­
cu wschodnim wal&zy z  tirtujpem koibiety bez głowy 
rąk i nóg, władze* śfledcze ogłosiły nagrodę wysoko­
ści 5000 złotych za wykrycie- osoby, która prtzted 
dwoma tygodniami walizę tę złożyła na przechowa­
nie.

W  OBRONIE PRZED SPEKULACJĄ MATE- 
RJAŁAMI BUDOWLANYMI.

WaJrstzawia. (RAT.) 14 bm. Wobec usiłowania 
spekulantów wykorzystania przewidywanego o- 
żywienia ruchu budowlanego w roku bieżącym i 
podwyższenia cen na mate*rjały, ostatnie posie­
dzenie biura badania cen poświęcone było głó­
wnie omówieniu drożyzny materjałów budowla­
nych. Obszerne sprawozdanie w  tej sprawie za­
wierające szczegółowe dane statystyczne złożo­
ne będzie komitetowi ekonomicznemu ministrów.

Skrzyński— Chamberlain.
Warszawą. (Teł. -wił.) 14 tom. „Warszawianka44 

wydała wczoraj dodatek, w którym podaje tełegram 
posła- Srt/nońslkiego z Genewy, który brtemti, jak nar-
stępuje: Wczoraj koło godte. 8-ej wieczorem odbyła 
się zapowiedziana rozmowa p. Skrzyńskiego z Cham- 
ibedaimean. Rozmowa trwała godzinię. Szczegóły jej 
są oczywiście tajne i niiozman.e, ailie można powie­
dzieć, że ostatnie obaiwy w sprawie stanowiska Asi- 
g lji wobec Polski są w  świetle poglądów Chamber­
laina roizjwiaue  ̂ Zgodnie z umiarkowaną polityką

angielską Chaimlbieda-iin jest zwolennikiem szerokiej 
polityki światowej Angljji i dość ui-eznaezjiych -wkro­
czeń w sprawy końtynentu europejskiego. W  każ­
dym razie uważa m  pożądane utrwalenie się na 
kontynencie poczucia stałości i pewności. Z tego 
względu daleka jest od niego myśl zachwiania gra­
nic i spokoju Polski^ dla której żywi szczere i do­
bre uczucia. Mniemanie, że Anglja gotowa była u- 
ezynić z Polfeki ofiarę dla dogodzenia Niemcom by­
łoby na wskroś błędne.

OSTBUNiD PRACUJE.
Warszawa. 14 bm. (Tel. wł.). W  ubiegłym tygod­

niu odbył się w  Berlinie zjazd Ostbundii, na który 
przyjechali delegaci z całej Rzeszy oraz reprezentan­
ci wszystkich ministerstw. Jak pisrze prasa niemiecka 
Ositbund nie jest tylko organizacją, reprezentującą vi 
teresy kresów wschodnich Rzeszy, ale główmym je­
go celem „jest obrona przed naporem polskości i pól 
ską irydemtą44, dalej „poparcie żądań Niemiec w spra 
wie uregulowania gnanie wschodnich Rzeszy44, wre­
szcie ^niesienie pomocy Niemcom na obszarach oder 
wanych od Rzeszy44.

NAHAJKI SOCJALISTÓW ŚWISZCZĄ.
Warszawa. 14 bm. (Tel. wł.). Władze sowieckie o- 

pieczętowały w Mińsku cerkiew zamierzając oddać ją 
na potrzeby t. izw. „żywiej cerkwi44. Wierni prawnsła- 
wni dofwiedziafwsizy się o tem, zebrali się przed cer­
kwią, zęrwali pieczęcie i zacizęli łamać drzwi. Zawe­
zwana milicja konna rozpędziła tłum nahajkami1 i sza 
blami, ptrzyczem nie obeszło się bez zabitych i ran­
nych. Władze s«owiec/kie dokonały w związkju z tem 
całego szeregu aresztowań.

CHOROBA CESARiZOIWiEJ ZYTY.
Madryt. (AW .) Wskuitćk ciężkich ataków anginy 

■bardzo osłabioną eks.-eisarrzową Zytę przewieziono 
do sanaforjuan w CaliTa koło Biflibamlo.

CZAS LETNI OBOWIĄZUJE W  ANGLJI.
'Londyn. (AW .) Izba gmin uchwaliła zaprowadzać 

raz na zawsze w rolku czas letni w Amgłiji.

ŚLEDZTWO POLICYJNE W  SPRAWIE ZNALE­
ZIENIA ZWŁOK KOBIETY W  WALIZIE NA 

DWORCU WARSZAWSKIM.
Warszawa. (Tek wł.) 14 bm. W  (związku z odkry­

ciem na dworcu w Warszawie w afcy, w której był 
ttnup kobiety, ,po!licja prowadzi bardzo energiczne 
śledztwo. iBnzepnoiwadzone rewizje we wszystkich

składach bagaży w  Warszawie. Na dworcu War>za- 
wa-Główiia. Znaleziono dwie -paczlkii złożne w osta­
tnich czasach za^winnęte w podobny sposób jak zwło­
ki na dfworcu wschodnim w szary papier, w którym 
znajdowały się w stanie rozkładu kawałki mięsa. 
Na jednej paczce był napiis „baranina44, a na drugiej 
,ywółowvjna44. Gniijąee mięso odesłano do analizy.

Eksperci sądowi ustalili przy badaniiu zwłok ko­
biecych, że odcięcie głowy, rąk i nóg dokonan.* zo­
stało przez osobę niewprawną w obchodzenie się 
z ostrem narzędziem. Przyczyną śmierci młodej ko­
biety zapakowanej w walizę było praiwdoptdotoi e za­
duszenie.

Policja przypuszcza, że paczki te nie zostały zło­
żone przez kogoś przejeżdżającego, lecz że 'diro- 
dmia -była dokonana w  Warszawie, gdyż trudno 
przypuszczać, ażjeby zbrodniarz Tyzykował dłuższą 
podróż .z walizą, wypełmliioną ociefkającemi krwią 
zwłokami. Do wiadomości Urzędu Śledczego dcszłci. 
że około 1 marca zaginęła w Worsizawie niejaka Ma- 
rja Michałowska 18detnia dziewczyna iekkfóh oby- 
cza.jów, która miała wyjechać do wschodnich powia­
tów i qo tej p o ry  do miejsca pnzeizaaezenia nie doje­
chała. Wiadomo, że Michałowska, wyjeżdżając 
z Warszawy, miała trochę pieniędzy oraz kosztow­
nych pierścieni. Dalsze śledztwo w toku.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO
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Przegląd tygodników.
Kraków 15 marcia.

W  tygedtiitkach ludowych na oceany tydzień wy- 
dany cli. bardzo wyraźnie krystalizują się dwa świa­
topoglądy, jakie nurtują w  na^zem Sipołec®eó̂ t<wie. 
W  tygodnikach, reprezentujących obóz narodowy, 
na pierwszy plan wybijają się artykuły traktujące o 
o&t&tmch wypadkach na terenie życia europejskiego, 
to -jest o bezczelnych żądaniach Niemiec, zdążają­
cych do odebrania nam Śląska- i Pomorza. W  tygod­
nikach zaś, służących obofzoiwi lewicowemu po prostu 
ani słowem nie pi^ze się o ziarnachu Niemiec, prowa­
dzi się natomiast atak na rząd Grabskiego, atak na 
Kościół z okazji Konkordatu i podżega się do walki 
o równość praiwa wyborczego do ciał .samorządo­
wych. W  obozie narodowym aż po „Paiasta11 włącz­
nie przebija się przestroga i ostrzeżenie przed zaku­
sami Niemców, rozlega się wołanie o konsolidację 
społeczeństwa i wizanacnianie się wewnętrzne, —  iw 
oibozie lewicowym, jak zaiwsze, dążność do osłabie- 
ffiia stanowiska Rządu, próba rozbicia. jednolitości 
społeczeństwa. „Gazeta Podhalańska** w artykule pt. 
„Groźna chwilaa .pisze:

„Obecnie stoimy wobec bardzo poważnej dla nas 
cbrwila. Dnie najbliższe są dla naszego bytu narodo­
wego jedne może z mjdontioślejs7y«h, jaikie przeży­
wamy od chwili uzyskania niepodległości i musimy 
patrzeć z ^delkim mepoikojeim w pnzyi&złość. Niektó­
rzy może zaupeknie steznie porównują obecną porę 
do tej, jaka była w lipcai 1014 r., przed wybuchem 
wielkiej wojny. Koło- nas wszystko na po.zór tak 
spokojne, cicho zupełnie, ale ta cisza może* być ła­
two taką, jak przed btiinzą, 0 cóż więc chodizi? — 
każdy zapyta. 0 rzecz bardzo wtieLką, bo o nasze gra 
.naee od strony Niemiec, krtómzy szukają sposobu, aby 
mogło’ naruszyć Traktat Wersalski i te granice zonie 
nić, co by wprost groziło na*s&emu bytowi ndepodle- 
głemu“ .

W  tej samej sprawie „Wimiec-Pszczółka** pisze: 
.Jeśli Niemiec uzmaje granice Francji i Belgji za 

nienaruszalne, bo ufwam, że ludność tych państw 
stanęłaby dziś jak jeden mąż w obronie swych ziem 
©jazysitych, to niech się dowie, że wszelki zamach 
ona nosze polskie ziemie będzie odparty. Również 
niech wiedizą nasi przyjaciele na zachodzie, że gwa­
rancje Niemaec co dó nach, jeśli gwarancje te nie 
obejmą również Polski, nie zapewnią im bczpieczeó- 
&iw&. Jeśliby się pożoga, wojny rozpaliła nad Wi­
eją, to przeniesie się ona i nad1 Ren. Niech wreszcie 
iWie cały świat, że atak Niemiec na Polskę stanie 
się początkiem straszliwiej katastrofy wojennej, któ­
rej strasznych skutków nikt z nas praetwiidizleć nie
mocze

T e  same tygodniki, mówiąc w dalszym ciągu, o od 
rocseuiu toj sprawy radzą, co nas na przyszłość ura­
tować może. „Gazeta Podhalańska*4 pisze:

„Burza wisząca nad nami już się chwilowo rozcho­
dzi, ale pamiętać musimy, że* jednak tylko chwilowo, 
bo Niemcy sprawy nie zaśpią a. stąd dla nais nauka, 
jak winniśmy wszyscy dążyć do jak największej 
zgody, jedności i podniesienia potęgi naszego Pań­
stwa, by nas kłócących się zły sąsiad nie pogodzi! 
i by się nie sprawdziło przysłowie: „mądry Polak 
po szkodzie4*, bo wtedy będzie zapóźno**.

W  pismach obozu ludo-wego „Piasta podnosi się z 
wzmaniem, iż Rząd obecny Grabskiego .zrozumiał "wre­
szcie znaczenie rozwoju życia gospodarczego dla Pań 
siwa-. Z uznaniem wspomina się o  przydzieleniu więk 
szych kredytów Bamkołwi Rolnemu na. pożyczki dla 
kas współdziel mych, nad odbudowę i na zasiewy, 
podniesieniu zapomóg dla roknotwia z siedmiu mil jo­
nów do 25 mil jonów złotych. I dziwi się obóz ludo­
w y ,*Piasitau, że właśnie w  tej chwili, kiedy Rząd oo- 
rac więcej zaczyna ufwzgłędnaać interesy rolnictwa, 
stronnictfwo „Wyzwolenia a sprzechedzi do opozycji. 
„Woda Lydu**, organ Plasit-owców na terenie b. Kró­
lestwa- w artykule pt. „Wyzwolenie skroi dąsy44 pdsze:

„Nie podobało się Wwiwoleniu to, co zaczął robić 
Grabski. Jakżeż to będizae — powiedziało Wyy^woie- 
nije — to juiż odtąd naszym Z/wiązfcom Rohriikójw i 
Gruzohanom będą dawanie pieniądze ( na spekulację, 
a goąpodąrzCKm na pobudofwę, na zasiewy, a może na 
kujona kolonii.

Nie parne Grahsfld, my cię ze swych rąk nie po­
puścimy, ho my miusiany wytreperofwuć swoją kasę 
partyjną, nadwyrężoną ostatniemu aferami. Musisz 
nadal tak tńaczyć, jak ci będiziiemy grać, a nie chło- 

i pom iść na rękę. Rmiumiesz — Wyzwolenie ca to 
mófwi.I

I rozpoczęli wyzwoleńca opozycję. Bard>zo cieka­
wą i niebywałą, nie spotykaną w żadnym parlamen­
cie świata, bo za miast wyooifiać swoich mdimstrów ze 
ejwojego rządu i pozostawić samego Grabskiego, oni 
ministrów w rządaie trzymają, a rozpoczęli niby o- 
pozycję w Sejnua — pnzez pukacie w podpity. śmie­
szmy to widok, jak Stare, a ctzęsto siwe posły Wy- 
zjwoiecia pukają sobie w ppLpity lub kopią w szu- 

1 {Loak. lamek. Takiej opom ejp rĄd- «ę  rnw boi“ _ 
Jedyną radę na popra/wę stosunków wioścaa ń^kich,

robotników i bezrolnych „Chłopski Sztandar**, orgau
p. Furtko, znajduje praes uchwalenie nasi ęprująoych
reroljucyj na z|eżdzie, odbytem f f  Rzesizoiwie. Retzo-
Imcja brzmi:

Jltatopołska Rada Nocraalna wzywa Klub P. S. L.
A do sUrtwcaaj postawy c©4mb

tfwierdoe-nna KonBoordatu, jako ustawy ubliżającej po 
/wadize Plaństwia i prajmoszącej nieobliczalne straty 
tak materjaLne, jak i monałne naj^zerszjm warstwom 
ludowym. iMałopoLs/kja Rada Nac(xelina domaga się
stiiWwiczK). rozdziału Kościoła od Pańshwiau.

Podobne ulżesiie w niedoli pracrijącym i głodnym 
ix)lnilkj0im małym podaje i1 p. .Stapański w ,̂ Przyjacie­
lu  Ludu**, pisząc:

J^ekai-stwo jest pnostfe i nieraawodne, trzeba wy- 
koiniać reformę rolną i przeprowadzić rozdział Pań­
stwa od Kośdpła**.

W  pismach lemootwyeih wyiozuwać się daje wizmo 
iżona agitacja celem ujęcia- w sm e ręce g-osjpodarki 
w samorządach i w Państmie. W  odpofwiedzi' na to, 
kielecka „Ojczyma** pisłze:

,/jOSjpodarka WATzjwolenaas jak i, całej lewicy, ma 
to do siebie, że jest rozmitna a nie celofwa. Wiszak 
i w Sejmie widzimy, jak to posłowie Wwjwolenia są 
'Słkoa-zy do wydatków, ale o źródła- ich pokr}xia naj­
częściej głowa ich nie boli. Uchwalać, dawać, obie- 
cwać * — to cecha naszej leiwicy. Tem gorzej jest, 
gdy l̂ ządcami z na/mueima lewicy są -w dodatku ki- 
dwie częstokroć nieoświeceno, albo nieprzygotowa/ni- 
do rządzenia — wtedy za niicih płaci naród, a „nząd- 
cv“ korzystają z ndeizadorwoleuia i łowią ryby w męt 
ncj wodzie*1.

>Z tegx) krótkiego- zestawienia widać, jak różnorod­
ne -wipływy na wsi polskiej działają i w jak nieuczci­
wy sposób stronaiicitwia lewicowe starają się lud ba- 
łaami/cić, by go w  swe szpony ująć celem przeprorwa- 
dzenia siwych zadań, idących wbrew interesom Pań- 
&twa i polskiego narodu. Zadanie przeto prasy naro­
dowej i zdiowo myślącego społeczeństwa jest wytę­
żona i energicana wałka z tymi, którzy idą na ło­
wienie głosów ludu polskiego. J. M.

Kongres „Wyzwolenia*4.
Wrzaskliwe przygotowania. —  Prasa nie powinna nic wiedzieć co się na kon­

gresie dzieje. —  Czy zaprosić byłego wodza.
'Warazaiwia. (Tel. wł.) 15 bm. W  dniu jutrzej- 

szym roajpoczyniają się w Warszaiwie obrady kioałL 
gresju Wyzwolenia. Końgtres tem poprzediaają na­
rady kłubu, które się odbywają w Sejmie i któ­
re są ndesłychamfie burzliwe. Różnicę do do zdań 
w/yłciiąłó kilka kwestyj. Pierwsza czy dopuścić 
ma kongres prasę. Grupa w Wyzwoleniu bliższa 
p. Thugutta była przeciwna dopuszczeniu prasy 
za wyjątkiem tylko orgiamlu stronmictwa „Kurje- 
ra Porattóego**. Grupa ta ostatecznie zwyciężyła

Koniec ministerjalnej karjery p. Thugutta.

Przestroga.
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę 

P. T. Publiczności, że wyrabiamy 
obecnie ogólnie łubianą.
„PRAWDZIWĄ FRANCKA

PRZYMIESZKĘ DO KAWY11
w skrzyneczkach w brunatno-nie- 
biesko-białem opakowaniu, na któ- 
rem miano Frank i marka ochron­
na .młynek do kawy* wybitnie 
występują.

Prosimy uprzejmie zważać na te 
charakterystyczne cechy!

Powyższe zmiany etykiety musie­
liśmy przeprowadzić, celem ochro­
ny przeciw małowartościowym na- 
śladownictwom i prosimy nadal 
o łaskawe zaszczycanie zaufaniem 
naszych z dawna znanych wyro­
bów, za których dobroć i czystość 
przyjmujemy wszelką gwarancję.

HENRYKA FRANCKA SYNOW IE
Fabryka środków kawowych S. A. 

Skawlna-Kraków.

■

traejma głootąnd i prasa nge będrfe dopuszczoną 
nawet na o twarde kongresu —  co zresztą nikogo 
nfiie martwi. Druga kwest ja, która wywołała tak 
hałaśliwe debaty, że w kuluarach sejmowych by­
ło je słychać, była kwestja czy p. Thugutt ma 
być zaproszony na kongres, czy nfie. Sprawy tej 
jestŁeze nfie nnzstrzygniąto, jak również nie roz­
strzygnięto, czy Wyzwolenie ma się połączyć 
z  grupą Bryla.

TA

Warszawa. (Tel. wł.) 14 ban. Dowiadujemy się, 
że mmister Thugutt podał się do dymisji. Przy­
czyny, które zfloiżyły się ma krok p. Thugutta ma­
ją swoje źródło w jego niezadowoleniu, że pro­
jekty apracowafrUe przez niego w  spraiwtie zgroma­
dzeń poselskich i ituńe nfie zostały wtprowadzo- 
ne w życie. Ostałtndo wobec projektu miawowania

POLSKA* WZMOCNIŁA SWE STANOWISKO
W  GENEWIE.

iWanszawa. (Ted. wł.) 14 ban. Telegram „Wars za- 
wianki*1 z Geuewy: We w&zystikieh bez wyjątku ko- 
łach ddlegaicyij i bioir Lźigl Narodów jedn-aanyślne jest 
zdaude, że roziprawa wozoraj^za jest wzmoeniiendem 
stanowiska po-lekiiego a stonowczą porażką kłótliwej 
podltyki gdańśikdej.

PROTEST W ARSZAW Y PRZECIW ZAKUSOM
NIEMIECKIM.

Wiarszatwa. (Tek wł.) 15 ban. Stoika gotuje się na 
niedzielę do olbrzymiej manifestacji i pochodu pro­
testacyjnego pnzecLwfko zakusom Niemiec. Ptnaedeta- 
rwkiele organd^acyj i iustyitucyj izibiorą się o g. 12 
w sali rady miejskiej, wysłuchają ptraemówieniia pre- 
izosa rady miejskiej, który naiSftępn.ie odczyta dekJIa- 
rację z baKkonu ratusza, poozem uroczysty pochód 
•uda się do Pretzydjum Rady MLnfetrów dla złożenia 
Rządowi tej deklairacjL

STRAJK KOLEJOWY W  NIEMCZECH ZAO­
STRZA SJĘ.

Ruritk. (PAT .) 12 bm. Ptr zeds-tawżciele kolejanzy 
nteońkeikich zgroanadizeui w Betrihiiue w celu przepro- 
wadziecia ickowoń w sprawie zahargw dyrekcją 
towafftzyteitw kblei Rizesizy ogłosili dfeklarację, w któ­
rych winę t& wywołanie kJonffilkitu składają ula dy­
rekcję i Zia^ńrzegają sohfie wodną tręfkę. iKomltet 
związku kolejarzy oteym/ał poiUeoenno rozpoczęcia 
z dytrekcją towacrzyshwa rokowań, flńtóro zostały
zoimkjk)wiane praea nainfisłtra pracy. Położenie straj­
kowa w Sakisoni pogorszyło się tak dalece, że łona

prof. S t  Grabskiego ministrem oświaty, p. Thu* 
gutt zażądał dla siebie teki ministra spraw we* 
wwętrznych. Ponieważ premjer Grabski, jak sły­
chać nie chce temu życzeniu p. Thugutta uczy* 
nić zadość, p. Thugutt wniósł podanie o dymisję.

Premjer zastrzega sobie kilka dni do namysłu.

dyrekcje pnzestały już powyjmować laduuki towaro­
we pfnzezuaozomie dilla Salkfcoujd.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA W PŁYW A.
Warszawa. 14 bm. (Tel. wł.). Jak już donosiliśmy, 

Bank Polski oteym ał omegdaj 5 mil. doi. :z Ameryki. 
Wczofraj pnzyazła druga rata w  kwocie 6 mil. dok 
a reszta spodziewaną jest w  najbliższych dniach.

PODZIĘKOWANIE PORTiUGALJI DLA MINISTRA
SIKORSKIEGO.

Wamsnałwja. (PAT.) 14 bm. Gabinet minastaa siptraw 
wojskowych komfumiikiuje: (Minister spraw wojtefco- 
wych pnzyjąj w dniu 12 ban. pełnOttnoaiiiego ministra 
PontugailSa p. Ya&co de Quevedo, kltóry w imieniu 
portugalskich ministrów woijny i. marynarki oraz ar- 
imji porrtugadbOdej złożył podeiękojwanie za dtepeszę 
z o(ka®ji 400-łecia rocznicy urodzin znakomitego ma­
rynarza Yasco de Gama. oraz za ud/ział .pułkownilka 
sztabu generalnego HuJlJetwicza iw uroczystościach 
narodowych odbytych z  tego poiwodni.

Minister p. Yaisco de Quevede izliożył pnzytem 
w  iajMeniiu wlaistnem i rząd/u gOrące życzenia dla ar- 
mji połskieg oraz wykazy uzmnEa dla jej pracy.

WIECZORKIEWICZA I BAGIŃSKIEGO PRAGNĄ
SOWIETY.

W&rraaiwŁ 14 bm. (Tel. wł.). Rząd sowiecki z w t ó -  

się powtórnie do rządu polskiego z propozycją 
wymienienia, skizaunyoh na dożyrwotnle więzienie Wie 
czorkiewicaa i Bagińskiego za Poi oków /wifńoaycb <wr 
Rosji. Rząd polski zgodził się na tę propo*ye|ą 1 ĵ o- 
wsta;je theicnie tylko dokonanie wyboro, bąitif 
(wymienLoogF z Polaków więzionych pr Ttipji
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Listy z nad Tamizy.
Zamiłowanie Anglji do procesów skandalicznych a ich 
purytaiuzm. — Senzaicyjno-skandallęzny proces pani 
Denistonn, wytoczony przez nią byłemu mężowi. — 

K ia/fcedcrtze św. Pawła grozi naprajwdę ruina.
Londyn, w  marcu.

(zb.) Znaaem jest całemu światu nadziwyozajne za- 
interesowanie, które okazują Anglicy wobec proce­
sów skandalicznych, a które jest dosyć dizuwaieon, po­
nieważ idzie w parze z pewnym piirytanizanem oby - 
czajów, jaki dochował się, przynajmniej na zewuąhr?, 
w średnich warstwach społeczeństwa angielskiego. 
Choć, kto wie, czy właśnie ów 'pozorny purytanizm 
nie stanowi dla Anglików i Angieltk głównej pod­
niety, skłaniającej ich do tein liczniejszego odwie­
dzania sali sądowej, im skandaliczniejsizym jest pro­
ces.

A le mniejsza o przyczyny, dość na tem, że każdy 
skandaliczny proces stanowi niezmiernie pożądany 
„żer“  dla' snobów z nad Tamizy, a jest tak skandali­
czny, jak ten, który toczy się obecnie przed N aj­
wyższym trybunałem londyńskim.

Dodajmy jeszcze do- skandalów, wychodzących na 
jaw  przy tym procesie, powszechne mniemanie, że 
zostaje w  związku ze słynną zemstą, wykonaną przez 
faraona Tutankhamena —  a arozumimy łatwo go­
rączkowe zainteresiawianie, które ogarnęło z tej racji 
Londyn i całą Anglję.
. Zanim mój list Was dojdzie, proces ten będzie \oz- 
strzygnięty. W yrvk jednak w nim wydany nie przed­
stawia dla nas interesu. Natomiast jego istota posia­
da —  przyznać trzeba —  sporo pikanterji a przed'ta- 
wia się, jak następuje:

Rozwiedziona żona pułkownika Denistonn, pani 
Dorota, zaskarżyła o alimenta siwego byłego męża, 
który pojął był w małżeństwo ogromnie bogatą wdo­
wę po lordzie Camaa*von, tym, który odkrył grobo­
wiec mściwego Tiitaanldiamena.

-Zaskarżony pułkownik oświadczył przez siwego ad- 
iwaokata, że nie będzie płacił alimentów dla tego, po­
nieważ wystąpienie ze skargą swej 1-byłej żoaiy uwa­
ża za i wsi tęp do szesregu wymuszeń, jakie będą wy- 
miemzjasne pnzeeiw jego obecnej bogatej żonie.

iW ciągiu rozspiraiw procesowych izeznała rozwiedzie- 
na pan’i Dorota Deimstanin., że mąż będący na po­
czątku wojny światowej tylko poru-canifciem, pchał 
ją ftanaiłime w objęcia gemerailnego kwatermistrza 
amnjji angielskiej, lorda Gofwans% dla zyskania so­
bie jego protekcji, która rzeczywiście nie zaiwiodła. 
Ramioanik DemiMonm ^został poi wołany :do- głównej 
kwaitary -we Drancji, awansował sizybko, a żona u trzy 
mywała stosunek miłosny z podeszłym w leciech ge­
nerałem z jego wiiedizą.

Następnie jednak wyszło na jat w, że „imała mysz­
ka44 — jak panią Doirotę nazywał pieszczotliwie lord 
Oowiamis, — miewała stosunki także z innymi męż- 
czyzmami. I tak mfeizikała. jakiś czas iw Szjwiajcarji 
z pewnym Hiszpanom, a później wzięła sobie za „in­
tymnego44 przyjaciela niejakiego^ pana Boi im ̂ a. Tu już 
nie mogła- się tłumaczyć, że „ją mąż sprzedał44, tak, 
jak to mml uczynić w sitossiuniku do generała Go- 
wans4a.

0kanidaliicizne powyższe bbtorje komplikują się jesz 
cze przez te, żo rotzrwiecłziioma pani Demsitomin, żyła 
swego czasu w wielkiej przyjaźni z wdową po londzie 
Caraiairvotn. Zerwała =mś z  nią stosflMJki przyjacielskie, 
przekonawszy się, że zanznea wędkę na pułkownika 
Denaistoama. Natomiast -paiłkioiwiriik twierdzi, że roz­
wiódł siię z żoną z powodu jej niemoralnego prowa­
dzenia się i że jego była żom  wytoczyła mu proces 
tyłko powodowana chęcią rżysku.

iGzy tak było., czy inaczej,, zwolennicy hipotezy o 
zemście Tułankhameua, która dotyka rzekomo wszy­
stkich, w  jakikolwiek sposób przyczynili się do spro­
fanowania jego girobu, tiryum&ują. Nie tyłko bowiem 
lord Oarnairv.au umarł w okolicznościach tragi.cz- 
nych, ale nawet jego- żona miusi pokutować, zostaiw- 
totzy wciągniętą do takiego skandalicznego procesu.

-Ale pokutuję i ja —  niewinnie — gdyż, rozpisaw­
szy się o tej ^par exellanoeu sensacji dnia., nie mam 
miejsca na inne wiadomości.

Jednej z nich atoli ppmimąć nie mogę, gdyż ma w 
soibie poismiak także sensacji, choć w innym absolut­
nie rodmjiu. D oły czy 'bowiem katedry św. Pawła, te­
go najdroższego serca Anglików zabytku budownic­
twa w stolicy państwa.

Miianoiwicie ta część katedry, która znajduje się 
pod jęj olbrzymią kopułą, została na szereg lat dla 
jnibłkaności zamkniętą, gdyż Tozjpoeeynagą się tam 
roboty restauracyjne.

Tak waęc,- nie może już• ulegać wątpliwości, że to 
arcydzieło budowniczego Wnunzenja naprawdę zagro­
żone jest ruiną, czemu % wielu stron starano się do 
ostatniej chwili zaprzeczać.

Wytknięcie terenów w  Goyni dla budowy
gmachów państwowych.

Gdiańsk. (tAjW.) Pjodczas ostatniej bytności w Gidy* 
.ni dyrektor Depasrrtamenltiu Marynarki handlowej p. 
Chrzanowski wyznaczył tereny pod budowę przysz­
łych gmachowi, .gjdłzłe mieścić się będą urzędy i biiu-

Co się pisze w „Listach z teatru"
0 histo.ji, scenie i armji polskiej?

Załgamy organ teątru m  T . Świąitka,
czyE ^ . zw. zaimieśeiT w  piątym
zeszycie tego w ydawnictwa artykuł niefoTtunne- 
go autora dram atycznego, W . Wandursklego, 
którego sztuka: „Śm ierć na gruszy44 spotkała się 
z og-ólnem potępieniem ze względu na swą bol­
szewicką tendencję.

P. Wandurski dotknięty tą postawą społeczeń­
stwa w  odpowiedzi swej takie w ygłasza tam po­
g lądy na Mst-orję, scenę i armję polską:

,,'Legendy I girzieczne bajeczkii inscenizowano 
dla snoba polskiego i dawniej. M iły nasz ludek 
w yglądał ze sceny uroczo: chlał gorzałę, tańczył 
obertasa, prał żyda po mordzie,f całował dziedzi­
ca i księdza w mankiet, dla odmiany kochał się 
czekioladkowo, albo bił się „patrja tyczn je“  w o- 
bromie jaśuJep)ańsfkiiego^ nlepotfległega battojgia. By­
ło  to wzrusizająae: „ z  polską szlachtą —  polski 
lud“ .

A  w ięc dla p. Wandu-rstoiego udział ludu pol­
skiego w powstaniach nie był niczem iimeru, jak 
tylko obroną „jaśnieipaiiskiego, niepodległego ba­
toga?44 Trudiio się dziw ić, p. Wandurskiemu, któ­
remu bolszew icy w  g łow ie przewrócili, że slaby 
jego intelekt nie może zrozumieć przewodniej 
myśli naszych dziejów  poirozbiorowych, ale nie 
można w ybaczyć redakcji „L is tów  z teatru44, że 
takie głupstwa bez jakiegokolw iek komentarza
1 zastrzeżenia drukuje.

Niie dość na tem!
'P. Wandnirski pisze dalej tak:
„Postęp  snobizmu robi swoje. Dzisiejszy K ra ­

kowianin uczul się dotknięty, gdy mu pokraczni 
w ojow n icy zaśpiewali piosenkę Ernesta Buławy: 
„Jak  to na wojence ładnie...44 Bo i naprawdę: 
„K ie d y  ułan z konia spadnie —  ko ledzy go nic 
żałują —  jeszcze końmi po tratują44 
. W esoło! Zuchy chłopcy!

Uczmy, uczmy nasze dzieci dorastające pio­
senki rozbrykanego żołdafttwa!“

„Roizbrykanem żoldactwem 44, któ>re piosenkę 
tę śpiewa, to oczyw iście te pierwsze drużyny w o j­
skowe, z których następnie armja polska po­
w ita ła .

L\ Wandurskiemu dyrekcja teatru miejskieg'o 
nie tylko pozwala na drukowanie tych kpin na 
•laiinach w'lasnego organu, ale je  nadto upiększa, 
zamieszczając obok portret bezczelnego prowo­
katora.

I  pomyśleć, że ta sama dyrekcja, która w y ­
stawiła sztukę Wandurskiego, oplwiająeą trage- 
dję Legjonów , t iz y  łata -temu wstecz z prawdzi- 
we-m —  zdawałoby się —  uwielbieniem składała 
hołdy legjonom i ich twórcy. To jest w ięcej niż 
cynizm ! Organ dyrekcji teatru, k tóry  udziela 
nadit-o swych szpalt dla podkreślenia prow oka­
cy jnej tendencji sztuki —  zasługuje na to samo, 
co spotkało sztukę p. Wandurs ki ego w teatrze. 

/Opinja publiczna wydała już o nim swój sąd.
Z pism krakowskich: „U l. K urjer Codzienny44] 

i „C zas44 zaprotestowały przeciw  nadużywaniu 
} „L is tów  z teatru44 d‘o antypaństwowej propa 
>• gandy.
1 Oburzenie prasy krakowskiej podzielam y w zu- 
pełności.

Jeżeli „L is ty  z teatru44 za-miast służyć rzeczo­
w o i spokojnie scenie krakowskiej, zamieniać się 
będą coraz w ięcej na piluskiewnik, w  którym 
w ylęgać się ma wszelkie jadow ite robactwo —  
to trzeba je tępić. Pobłażanie byłoby słabością!

Rozkaz w sprawie powołania 
roczników 1899 i 1900.

<Nia> z-asaidaie roiz/kaizju M. S. Wiojsk. z dnia 10 lutógo- 
■ im f . wydiamiego im mocy art. 70 ustawy o poiwg^chnym 
oiboWiąKikiu słuiżiby z 23 miaja ltó4 r. z/>s:tają powo
łani w roku bieżącym nń' 4-mo tygtodirtioWie ćwLctzeoia 
fwojskowe srceregawi re/zerwy rocznika pob. 1899 i. 1900 
katcgorji „A44.

ua. Tak -więc obrane -zostały tei-eny pod budowę 
biur kapiiitaaiiafiu pOrtoiwego, urzędu celnego, hydiro- 
grariczmeigo, lrarymairki haudłowej i poczty.

i

1) Size.regoiwi reizcrwy md mienionych rocizindków, ma­
jący odbyć ćwiczenia w roikiu bieżącym otrzymają imien­
ną k-airtę̂  powołania z wyraniacceniem formacji i terminu 
stawi eirauctwia-.

2)̂  Pofwołaini na ćiwńczenia sseregowi rezerwy winni s-ię 
udać  ̂imjkróitstzą drogą do formacji wojsko/wej, wymie­
nionej w imieninej karcie poiwiołiamia. Powołany na ćiwi- 
azema, .ma wyrusizyć z domiu z tąikiem wyrachoiwaniem, 
ażeby staiwić s'ię w formacji wiojslkowej w dniu i o go­
dzinie wyznaczonej w karcie poiwołanla.

IW raaie koniieeizmości' pnzejjaEidu koleją użyć naŁeży do 
•t-ego cełu dołącajony do k‘arty petwołamiia bilet 3-ciej kia-. 
'Sy dla pociągów' osobowych, który jest ważny do prtze- 
jaadu tylko łącznie .z kantą poiwołaima.

Karty poiwoiania niależy oddać w foiimacji wojskowej.
Rezerwista obowią/zainy jest przynieść ze sobą i przed- 

stiaiwiić dowódcy formia-cji sw^ją iksiiążecmkę wojskową, 
wra<z z kartą mob.

3) Zwolnieni, w roku 1925 od ćwiczeń będą sizeregowi 
reizerwy, którzy:

a) w roku 1925 ukończyli przepisaną służbę w wojsku 
stałem i zostali ziwołnierri do rezerwy, lub stałe urlopo- 
)Wiani,

b) odbyli już obydwa 4-no tygodniowe ćwiczenia w re­
zerwie,

c) w oznaczonym w ikarcie powołania terminie odbywa 
ją karę pozbawienia wolności w więzieniu, domu 'popra­
wy, lub t»wie-rdizy,

d) na podstawie zeaiwolenia władzy wojskowej prze­
bywają zagranicą, Łuib którzy otrzymali zezwolenie na 
wyjazd' zagiranicę do- dnia ogłoszenia' niniejszego komu- 
■nilkatu.

4) Seaeirego.wi reizerwy, którzy otrzymają lairtę poiwo- 
łania, a którzy z ważnych powodów (choirzy, osadnicy 
kresowi i sa-modrzielni gospodarze rolni, instruktorzy w 
ołjomcih przysiposobienia wojskoiwego, oraz ze względów 
.na śmierć lub nieszczęście w rod®iinie i z innych madiZłwy- 
caajny/ch powodów) pragnęliby u znikać przesunięcie 
ćwiczeń nia termin późniejszy, niż teai, który wyznaczony 
im iziofiital w imiennej karcie' powołania, mogą wnieść do 
tej P. K. U., która .wystawiła kairtę po-wołania, od.po- 
wieduło umjotyiwo^waną i udokiumento-wuą i należycie 
ositemjplowaną prośbę, bezizwłocznae pio- otrzymaniu karty 
powołanlia a najpóźniej tua dwa tygodnae praed terminem 
stawiemmictiwia, wyTOfiłenaoinyini w 'Ksurcae powołama.

-Do' próśb tych nie należy dołączać karty powołasiia^
Zażalenia ma odmoiwine rozstrzygaiięcie P. K. U. mogą 

być przedkładane w drodze przez P. K. U. do właściwe­
go Dowódcy O. K.

Jeżeli .powołany na ćwiózenia na sikiutek wniesionej 
prośby, wizględnie zażalenia nie otrzyma odroczenia 
przed teiminem atawlenindictwa, oznaczonego w karcie 
poiwołOiruiia — winien się zgłosić według karty poiwpłania.

5) Władze państwowei, s»aimoinząjdojwe, in^ytuteje pra­
cujące dla wojska mogą wystąpić z urtẑ du o odroczenie 
ćwiczeń powołanych kartami jmiemmemi funikcjonarjiuszy 
na termin, późniejszy — wnosząc imienne reklamacje d<> 
i właściwych P. K. U. ty],ko odnośnie tych praco wmiikófw? 
których ze względu na tok służiby nie będą mogły za­
stąpić w cr/asie trwania- ćiwiczeń, innymi.

6) Sz.crego.wi rezerwy, któnzy z własnej winy nie sta­
wią się nia ówier/jeniiia w oznaczonym w wezwaniu term-L- 
ńie, będą pociągnięci do odpowiedzialności karnej lub 
dysicyiplinairdLej, a w każdym razie, o ile opóźnienie prze­
kracza 2 dni — będą po ukaraniu dyscypl-iniamem zwol­
nieni. z ćwiczeń w danym turnusie i  powo-Jaaii ponoiwpie 
w jednym z następn^h turiwjsóiw w roiku bieżąoymy

(Szereigowd rezerwy' winni niestaiwienia się na ^ćwicze­
nia minio wiezwuunia rozkazem im doręczonym, albo ogto 
iszjonym, będą doprowadzeni przymusowo i pociągnięci 
do odpowiedzialności kannej za nieusłuchanie rozkazu, 
powołującego- do służby wojskowej, względnie dezercję 
(ant. 115. sit. 2 ustawy o po wszech, obowiązku służby 
Wojskowej).

Pożądaniem jest, by rezerwiści, przynieśli ze sobą na
ćwiczenia swoje wiłasne przybor^ do jedzema.

’ Dowódca Okr.̂  Korp. Nr. V.
■w e . Dziewanowski
General brygady.

Aresztowania w Warszawie.
Jaik nas kiffoirraijąi, w dailiiu, wiczoinajjLsizyim na tere- 

nji.e Warszawy iptoiliicjia. poiliitycizna zaitirzylmała do 
spraiwdzeania ogólliem 6 osólb, p-odejrizainych o działa 1- 
rrość antypaiisit-wową. Pfuzcipnowadzorno równiei, lecz 
ibtee wyiniiku, kiłka rewizjd w domach pry.wtatfnych.

Wiadomości ze Lwowa.
Lwowska Rada miejiskia uchwaliła, aiby stmdjium 

farinńeeutyezinie plrzy uniiwersyitOicde Jana Kazimie­
rza zniesione r. ulb. plrZęz MinKsterstwo - Oświaty zio- 
staiło poiw'ołaaie na nowo do życia, tembairdlziiej, że 

I stiudjniiii istniało wie Llwówiei 71 lait.
| (Rada Lwoiwa oibiradowała niad sprkjwą przyłącze^ 

nia do Liwowu poduniejskiclh gminy które są obgętte 
graniicaimli t. ,ziw. Wielkiego, Lwowa. Plrzyląiczojie ma­
ją być w całości 'Chibajóltkoiwio- Małe, .Zaaaaistyjióiw, 
'Źtiiesieńfo, Kłeparów, a* cftęśóiofwo >aaś
Hłlochorsizta 1 Krmepit.yOe.
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Przełom w przemyśle 
łódzkim.

Kraików, 14 marca.
(jż.) Przed paru dniami w  dwóch artykułach 

zw róciliśm y uwagę naszych Czyteln ików  na wa- 
źny mjomenft, k tóry przeżywa przemysł w łókien­
n iczy w  Łodzi.

PirzeuŁysł teai postanowił przeprawiadizić reorga 
nizację pnący w swych fabrykach w celu zmniej­
szenia kosztów produkcji. Zamierzeniom tym, od 
których za leży ..być lub nie byću przemysłu łódz­
k iego. robotnicy się aparli. W skazaliśm y wówczas 
na jak błędną drogę robotnicy łódzcy weszli.

Jednak niedługo Wśród1 robtoników obudziła 
się refleksja. Robotn icy fabnyki Geyera oraz za­
kładów  Poznańskiego zdecydowali się w rócić do 
pracy, zorganizowanej już na nowych podsta­
wach. Było charakterystycznem, że ten krok zro­
b ili robotnicy powyższych faforyk wbrew zw iąz­
kom  zawodowym . T e  ostatnie zapowiedziały wal 
kę. na śmierć i życie wszelkim  ulepszeniom w prze 
myślę. Podnosząc powwższe momenty, zauważy­
liśmy, że przyszłość przemysłu w  Polsce leży 
w  bezpdśaiedrf{efm potromiiitiJicnfiu się kierownictw 
fabrycznych z rotatnikami, z pominięciem zw iąz­
ków  zawodowych, opartych na klasowych zasa­
dach.

Dziś możemy zanotować, że zw iązki zawodó­
wce sprawę zepsuły. W śród robotników zdrowy 
sens zw yciężył. Robotnicy powrócili wszędzie do 
zajęć, akceptując zasiady nowej reOTgasnjkacja pra­
cy. W  szczególności onegdiaj powróciła do pracy
robotnicy zakładów ScherMera i- Grohmanna.•/

Jest to fakt doniosły. Zapowiada on w w yż­
szym stopniu, niż wszystkie inne ob jaw y osta­
tnich czasów, niż uzyskanie pożyczki amerykań­
skiej, że wchodzimy na realne drogi przezwycię­
żenia kryzysu gospodarczego.

Chodzi przecież ciągłe o to, aby koszta produk­
cji u mas portan&aJy. Przem ysł łódzki zrobił po­
czątek. Zapewne niedługo zanajdzie naśladowców.

Konkluzja: a jednak umiemy w yjść z m artwe­
go punktu, a jednak ciągle idziem y naprzód.

Na zakończenie kilka słów objaśnienia, na 
czem polega organizacja pracy, dokonana świe­
żo w łódzkim przemyśle wdókienniezym. Otóż 
d o tyczy  ona przedewszystkiem  obsługi maszyn 
(krosien). W  Stanach Zjednoczonych jeden robo­
tn ik obsługuje do Snmiu krosien, w  A n g lji 4 kro­
sna, a u nas dotychczas obsługiwał tynlko dwie 
maszyny. Na podstawie przeprowadzonej obecnie 
reorganizacji pracy do jednego roibotnjilka będzie 
n/alletaato obsługa 4-ch krosien* Odtąd w ięc pra­
cujem y na poefitoimie śwSaitówym.

-o-

JA N  PIETRZYOKI.

0  włoskim wierszopisie
1 jego ku polskiej dziew­

czynie miłości.
P rzy  świetle kaganka, co krw aw y blask na 

zw o je  kart szarych rzuca, po miaiłych szybach o- 
grom nego okna pełza i widma czarnych cieni na 
ścianach surowych biskupiego pałacu wodzi, po­
chwalił g łow ę włoska wierszopis i humanista, Filip 
K a  kma ch Boumacorsi.

Gęsie pióro w  inkauście macza, na kaTcie sza­
re j łacińskie słowa w iąże:

Ze w tej l|woiwi<'kiej gospodzie było mocne wlano.
I  Amor łuk zastawiał przed braimą sizydboiwmii!
Odrzucił pióro, podszedł ku oknu, okrągłą szy­

bę kolorową, w  ołów  srebrny oprawną, pchnął rę­
ką  —  z ogrodu mocna woń bzów płynie, o wieżę 
katedralnego kościoła zaczepił się księżyc jasny 
i w  zaułek kościelny, na wąska plac brukowany 
pada z ukosa.

L w ów  śpd, noc późna. W  biskupim pałacu w szy ­
stkie okna ciemne. Kalfim achowe okno tylko- świa 
tłem  połyska. Światło przesiewa się przeiz kolory 
szyb, padając czerwienią, szafirem i fioletem  na 
drzew ogrodowych zieleń.

N iebo jasne, prześwietlone srebrem nocy, mgła 
je  przesłania błękitna.

Błysnęła gw iazda —  jedna, druga —  migocą 
srebrne światełka, jak kaganki na turkusowem 
tle  pułapu w  lw ow skiej katedrze.

Akariemja Sztuk Pięknych w Krakowie
otwiera swój oddział w Paryżu.

Kraków, 15 marca.
Wskutek zatwierdzenia w dniu 3 brn. przez Mini­

sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego uch.wały Rady Profesorów z dnia 23 lutego Aka­
dem ja Sztuk Pięknych w  Krakowie otwiera z po­
czątkiem nowego roku szkolnego Oddział Akademji 
w Paryżu.

Oddział ten pozostawać będzie pod kierownictwem 
profesora Józefa Pakiewiicza, kor zyskać zaś z udogo­
dnień z nim związanych będą mogli studenci Akade- 
mji i jej absolwenci uznani przez- Radę Profesorów 
za godnych tego wyróżnienia. Rzooz oczywista, że 
prawo korzystania z korekty i- kr .oiwnictwa takiej 
siły, jaką jest prof. Pankiewicz w dodatku tak wy­
jątkowo obeznanego z terenem .paryskim, jak rów­
nież korzystanie z pracowni i modela, jest wielktem 
ułatwieniem dla tych, którzy siwą wiedzę artysty­
czną zamierzają uzupełnić w Paryżu. Byłoby jednak

Rosja sowrecka wobec 
Polski.

Kraków 14 marca. 
l(jwś) Oświadcrzenia kieroiwniików zagnaniciznej polityki 

Rosji sowieckiej w sprawie stosunków po isiko -lmy jSłkiiich 
■w każdym razie zaisługują na ai(wagę.

(W zjeździe Horw-ietó/w w Tyiflisie komisarz do spraw 
zą^auiomyoh Gziczerin oświadczył, ,że rząd Sowietów 
luważa m  bardzo pożądane uregulowanie stosfumików z 
Polską. Na tymże zjeźdizie, odpowiadając na mowy dele­
gatów białoruskich i ukraińskich, kitónzy zadali ostrze-i-

fze wszech miar pożądaniem, żeby ci, którzy s-tiudju- 
ją w Paryżu, nie marnowali drogiego cizasu na pra­
cę zarobkową.

Koniie oz/nem jest utworzenie szeregu styipendjóiw
podobnie, jak to ma miejsce w innych kulturalnych 
państwach. Akademja ro-zponządziała przed wojną ca­
łym ich sizeregiem, dziś wskutek dewaluacji są to 
kwoty literalnie giloszowe. W  rezultacie Akademjja 
roizporządiza obecnie tylko jedmem stypendjum —  
Rządu francuskiego. Mamy prawo spodziewać się, że 
społeczeństwo na^ze wypełni tę lukę. Zgł-osizenia o- 
fiar -na ten cel szlachetny należy kierować do Ko­
misji finansowej Polskiego Instytutu Sztuk Pięknych 
w Krakowie, plac Matejki 13.

Pierwsza ofiara- na Oddział Akademji w  Paryżu: 
pan Stefan Lauiytsiewicz z Nervi ofiarowuje na po­
wyższy cel kwotę 6000 franków francuskich.

„ ►a.rdzaej pok‘ojoiw\Tch i prz. 
jawnych stosunków z mairodeni polskim i Rządem pol­
skim, wyłączających możliwość wyzyskiwania Polski 
przez trzecie państwo, jako narzędzie parze ci-w/ko S. S. 
S. R.

Wczoraj zamieściliśmy artykuł Radka w .Jizwiestjach“ 
(zapowiadający morwę luoawzofnty w stos/unika,eh polsko-ro­
syjskich.

iGłosy te są_ charakterystycr/nie. Ohoobyśmy ich mie pi-ze 
cenią!i, to jednak z/wrócić należy uwagę ma. zn-acizn.e 
zmniejszenie się działalności bamd dywersyjnych na (zie­
miach wschodnich. Sowiety uimały za w/skazane zmniej­
szyć siwój Tiapór na. Polskę.

Jesit rzeczą wldoczaią, że mamy tu d-o czynienia z pe­
wnym zwirotem w soiwieckiej polityce zagranicznie j, któ­
rego źródła szukać należy w wypadkach na Dalekim 
Wisichodizie.

Jeśli Anglja- zamierza wynwać Niemcy z kombinacji 
j apo iŁskoHSOiw ieclk i ej, to Sowiety pragną oderwać Polskę 
od zachodu. Wedle oipinji sowieckich Polska nie może li­
czyć na Francję, bo ta zmialaiziła się w niewoli anjgilio-atme- 
lykanjófw. Jest w tern ipoiwńedizeniiu także zachęta dla 
Francji, aby ba.rdrziej się zbliżyła clo Soiwietów.

Zapewnie w tych enumcjacjiach Sowietów jest wiele 
grv, jest chęć użycia Polski jako swego narzędzia pla­
nów anty angielskich.

Ale jest- też to dowodem, że Polska zazębia się coraz

Pow rócił KaRimach do kart szarych, ujął za 
pióro i przy napisanych już słowach dalsze słowa 
kreśli.

W iersz łaciński z pod pióra rymopósa płynie. 
W sparł gl'owę na ręce, Ynąj-e-rsiz półgłosem w  koni- 

nacie bdsk.upiego pa.lacu czyta:
Łe w hej łweiwskiej gosjpodiziie było moche wino.
I Aamoir łuk zostawiał przed, 'bramą s/zyiiłlk-oiwmi, 
lBo mu serce, nad usta-, mćjwiło wyTmo.wiiieij 
iO miłości, co sibdwzia od .w/ima —  diziiiewczylno! \ 
7je śeiam surowe portrety rycerzy żelaznych, 

zakonników w  habitach, białych i broaizowych, 
bi'skaipów we fioletach słucha/ją swawolnych słów 
o ^Amoirze i dziewczynie z  lwowiskiich szynko'wni.

Na ratuszu, zegar uderzył, głos zegarow ego 
dzwonu w zaułku kościelnym po starych murach 
echo budzi —  a noc taka cudna, a bzy tak mocno 
pachną.

Kgasił w ierszopis kaganek, w ciemną izbę fala 
księżycowa, wtargnęła, o d w a ż y ł  ołów ramy o- 
kiennej, usiadł na gzemsie i przechyliwszy sie, 
skoczył w  ogród.

S&azypnęła fufrta.
Chyłkiem pod białemi ścianami star}rch kamie­

nic w  uśpione miasto zdąża.
iŚmiieją m-u się oczy  do tych domów, do tych 

pachnących ogrodów  za. muirami, gdzie od cud­
nych mieszczek lwowskich nieraz gorące brał po­
całunki, a czasem i plagi mężowskich kijów.

W szakże O m ianin  Ab&ssaz pobił go  do krwi, 
a biskup ormiański, Szymon, siał do pałacu ła­
cińskiego clo biskupa. Grzegorza skargę pa niecne 
sprawki w teknego  wierszopisa.

I  cóż winien był, że Wio mu w  piersi źródło

silniej o wielkie kola polityki światowej. Dziś oddziały­
wa się ora Polsikę, a/le stopmaowo Po-lsika będzie mogła 
ująć inmjatwę <w ?we ręce w zakresie uirê iuiloiwanuia 
swwch s:tos;imkwv do- 'wielkich problemów polityka świa- 
toiwej.

Nowe oznaki podoficerskie.
Jak się dotwiadtajemy, Minister spraw wojslkioiwyich 

/wydał poilecenlie jaik najszyibsiziego -ap/iocoiwania ptio- 
jekltiu hardziej ei-teity/czmyich (ewemiiiuaLlnie srebCnych) 
odlznak dla pocltofile-erówi oraiz inlnlyich aziclób i uipięlk- 
(Sizeń clo piojd ofiicerskiego miuinliiuinu.

 o ------------------

Przed wystawą paryską.
Dn. 25 bm. w sali orderowej Rrezydjum Rady Mi­

nistrów odbyło się licane zebranie Komitetu Główne­
go Działu -Polskiego na Międzynarodowej Wystawie 
Noiwoczesnej Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu. Posie­
dzenie zagaił kierownik Ministerstwa Oświaty p. Za - 
(widaki, poczem, wobec jednocześnie odbywającego 
się posiedzenia Komitetu Politycznego Ra-dy Mini­
strów, oddał przewodnictwo w  ręce dyrektora Depar­
tamentu Sztuki p. J. Skotnickiego. YvTśród kilkudzie­
sięciu uczestnikóiw zebraaiia byli obecni: Wiceprezes 
Komitetu ks. E. Sapieha, prezes Rady miejskiej se­
nator Baliński, prezydent miasta W . Jabłoński. Po 
lObszernem sprawoz^daniu Komisarza Jeneralnego- J. 
Wairchałowskiego o stanie robót w Paryżu i w kra­
ju. roiziwinęła się dyskusja, w  której zabierali głos- 
dyrekto-r Skotnicki, senator Baliiiski, poseł Rabski, 
sekretarz Komisji finansowej dr. Sclański, redaktor 
Wasilewski, dy\r. Przanewski, iprof. E. Trojanowski. 
Ft. Siedlecki, prof. Skoczylas, dyr. L. Bobiński, dy­
rektorowie teatrów pip.: Ordyński, Szyffman i Schil-

poezji. a z ust składne wiersze rw ały się o małości 
i Aurorze.

Niejedno serce dziewczęce, niejedna ślubna nie­
wiasta marzyła o włoskim wierszopisie, p rzy ja ­
cielu bisk-upa Grzegorza, co z Ita lji słonecznej* 
ścigany gniewem papieża, clo Lw ow a przybył i w  
gościnnych progach łacińskiego pałacu schronie­
nia szukał.

Był m łody i urodziny, sława wygnańca i rym/o- 
pisa. urok w królewskim  starym Lw ow ie miała1 
u niewiast płochych.

Barbana Kiorniaktowa rada w idywała W łocha 
przy swym boku, zazdrościła je j mocno Kachna 
Boiimóiwna, najbogatsza z patryejuszek lwowskicJi. 
o  względy^ Kałlim a chowie zabiegała i przecudna 
Mairjanna, żiona Riafałia Kampiana, dziewiętnastą 
wńosnę licząc, a męża siedemdziesięcioletniego 
mając. W ięc Amior. noszący strzały7 w kołczanie, 
chadzał wraz z K a ll i machem na nocne wyprawy.

P/rzedziwiny jest czar w księżyicu srebrnym, gdyr 
na uśpioine miasto rzuca' zaklęcia blasków —  jest 
cza.r w ogrodach wiosennyach. 7‘ozkfwitajacych w 
zaciśzu murów sfaryoch —  jest czuła struna w  du­
szy młodej, co czarem tymi echem oddźwięka.

W  samotne, puste ulice niesie w ierszopisa nie­
wypow iedziana tęsknota.

W  biskupim pałacu ma dostatek, u m ieszczek 
lwowskich kochanie.

Lecz czeimżie jest dłoń przyjaciela, czem  usta. 
podane namiętnością, wobec jednego serca, co na 
dole i niedolę, wezbrane miłości ogniem, zdolne 
jest żvcie owić. ijakbyr wieńcem róż i puzez o »ą  
miłość dać życia samego szczęsne ukochanie.

C zyż w tern obcetm, starem mieście m ógfby ta-
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ler. Skonstatowano, że pomimo przyspieszonego ter­
minu otwarcia wystawy dnia 1. kwietnia, roboty 
w Paryżu przy budowie pawilonu polskiego i urzą- 
■deeniu iiimyeih działów 'będą na czas, zaś w kraju wy­
konanie głównych eksponatów jest ma uivończoniu 
i idzie tylko o pośpieszne dostarczenie ich do Pary­
ża. W  kwestji udziału Polski w przedstawieniach tea­
tralnych .w teatrze wystawowym, Komitet' jak naj­
goręcej popiera tę inicjatywę i starania specjalnej 
Komisji o zdobycie na to środków i ustalenie pro­
gramu. W  końcu, po wysłuchaniu sprawozdania fi­
nansowego, z którego wynika, że pomimo wysokiej 
dotacji rządowej na realizację samej wystawy sztu­
ki dekoracyjnej, brak jeszcze około 50 tysięcy zło­
tych, Ktoaniftet polecił siwej Kiomfbji finansowej jak 
na jen ergiczniejszą akcję celem zebrania brakujących 
funduszów, ażeby można było pięknie rozpoczęte 
i prawie już do końca doprowadzone dzieło należycie 
dokończyć i godnie reprezentować.

Komisarz Jenerałny Jerzy War chało w sk i m. p.

Przed przyjazdem do Polski 
p. Skrzyński zatrzyma się w Paryżu.

Paryż. (PAT.) 13 tom. Henriicrt przyjmie w dniu ju­
trzejszym ministra Skrzyńskiego o.iaz Hyanansa wra­
cających z Genewy.

 oo------
JAK ODBYlWA SIĘ REGULOWANIE ZEGARÓW

W  KOLEJINDGTWiIE.
Peguiilarny ruch .pociągów przyczynia się w znacz­

nym stopniu do jego bezpieczeństwa. Do umożliwie­
nia nichiu ręgiutoirtniego i jego kontroli, niezbędne jest, 
żeiby parśomal kolejowy zaostrzon y  byt w drodze w 
dobrze ildąice zegary 1 żeiby wszys-tikiile zegary koil-e ■ 
jowie- wis fcaizy) waty z możllijwą dokładnością jedna­
kow y czas. W  tym celiu potrzebnie są urządzenia 
sygnalizujące dyirtekcjdm koiliejowyini cod^ieininie o tej 
marniej porze, że zegar ob^cnwiatoinjium astrotnomieiz- 
(ii ego wskazuje czas umówiony i że naJleży wszystkie 
zegary weidług tego czasu uregulować.

Talkie urfząidizenue dla polskich kjodiei! państwowych 
wykonano i uruchomiono- w b. miesiącu w biinnzei te ­
legrafu 51 im. Kolei. Urządzenie to dziąsła a.utomaty- 
erzdio i: składa się z zegara didkltsnyciziuegio, z pr.zy- 
rządiu' do uruchomiiienia aparatów telegraficznych i 
z chiron(Ojgira-fu.

Dwie mimiiit y przed godz. 12 korespoodtacja t-elfc- 
grafiicztiita na linjach, łączących M m  Kolęd z dyrek­
cjami K. P., zoisrta.jie antomfatycziiide przerwaną i nó- 
wooczieśfnlie na taśmach tych aparatów ukazują się 
znaki, które są zapowiedizJią, że zbliża, się czas regtu- 
diowania zegarów; pnzed godziną dwunastą .znaki te 
urywają się, a na taśmach okaiziuje się długa kreska, 
która, dokładnie o gjoidzioiie dwunastej urywa si.ę, 
Jest tio znak do regudoswania zegarów.

Zegar elektryczny w biurze telegrafu Muru. Kolei, 
wykonujący to ezytniniośicii, połączony jest kabliem 
podziemnymi z zegarem Oibserwaftiorjum Aistronomi- 
cziuego, z którym jest zsynchronizowany.

Do kionftiolE biegu obu zegarów służy ehrOfnograf.

Ważne rozstrzygnięcia Ligi w  sprawie
Gdańska.

Gdańsk nie jest państwem tylko miastem. —  Skrzynki pocztowe tymczasowo po­
zostaną. —  W sprawie dyrekcji kolej, obopólne pertraktacje. — Podział taboru 
wiślanego. —  Poficja portowa. —  Liga zamianuje nowego Prezydenta Rady Portu

Genewa* (PAT.) 13 ban. G. 18.35. W  chwili tej Ra­
da Liigi Na/rofdów ukończyła rozpatajyiwapie szczegó­
łów pierwszej kiwestja gdańskiej. Na pieaiwszem miej­
scu postawiona była sytuacja ogólna, sprawa pań­
stwowości i poczty. Reprezentował Polskę minister 
Skrzyński. W  sprawie procedury Rada zdecydowała 
powierzyć delegatowi Hiszpanji Qui<noneso(wi de Leon 
opracowanie projektu co do procedury. W  pracy tej 
imają mu pomagać sekretarze Ligi i wysoki komi­
sarz. W  sprawie państwowości Rada Ligi zniosła de­
cyzje wysokiego komisarza Gdańska, gdyż została 
lomaj definitywnie określona jako wolne miasto^!) 
w Traktacie Wersalskimi, W  sprawie poczty Rada po­
stanowiła odroczyć decyzje do czerwca t prosić try­
bunał haski o ppinję, jolko doradcy prawnego Lig), 
co do ważności wydanych w tej sprawie orzeczeń 
przez pop [zedniego wysokiego kbmisainza. W  każdym 
razie do czasu wydania przez Radę Liigi ostateczne­
go rozstrzygnięcia polskie skrzynki pozostaną na

miejscu i nich pocztowy będzie nie skrępowany. 
W  dalszym ciągu posiedzenia kiedy reprezentował 
Polskę minister Strassburgen Rada Ligi postanowiła 
mianować nowego prezydenta Rady Portu, do czasu 
zaś objęcia przez niego urzędowania przedłużyć man­
dat pułkownika Reymera* 2) Przyjąć do wiadomości 
opinję prawników w spraiwie dyrekcji kolejowej i za­
lecić stronom rokowania co do pozostania jej w Gdań 
sku. 3) Zalecić podział między Polskę a Radę Portu 
taboru wiślanego dawniej należącego do zarządu pol­
skiego. 4) Zalecić w sprarwie policji portowej propo­
zycje prezesa Rady Portu stwarzające osobny korpus 
policyjny z odznakami biało czerwonymi i z polskimi 
oficerem łącznikowym. 5) Uznać niekompetencję wy­
sokiego komisarza w sp sowie rozdziału własności in­
stytucji prawa publicznego. 6) Odrzucić apel Gdańska 
przeciwko decyzji wysokiego komisarza o podpo­
rządkowaniu wolnego miasta polskiemu ustawodaw­
stwu celnemu.

Wywiad dziennikarzy z Chamberlainem.
Genewa. (PAT.) 13 ban. Chamberlain przyjął dziś 

przedstawicieli prasy zagranicznej, którzy zadali mu 
szereg pytań. Na pytanie, ozy proponowany traktat 
między pięcioma państwami należy uważać jako trak 
tat regionalny odpowiedział Chamberlain: Jest to
jeszcze sprawa do przedyskutowania i nie można na 
nią jeszcze dawać odpowiedzi. Na pytanie w sprawie 
obowiązkowego arbitrażu Chamberlatiln odpowiedział, 
że Anglja w wielu wypadkach aprobowała arbitalaż 
np. obecnie z góiry zgodziła się na arbitraż w spra­
wie teku. Anglja nie może jednak od razu przyjmo­
wać zobowiązań we wszystkich sprawach. Różnica 
cywilizacji między Angiją a wielu jej sąsiadami unie­
możliwia. postępowanie arbitrażowe jako zasady nie­
wzruszonej i obowiązującej. Anglja weźmie chętnie 
udział w każdej konferencji pokojowej, w każdym ak­
cie zmierzającym do utrwalenia bezpieczeństwa, alie 
już dziś nie może zgodzić się na definicję napastni­
ka jako raz na zawsze ustaloną i obowiązującą na 

przyszłość bez zmiany. Potrzeba, mówił Chamber­
lain, dać w tym względzie nieco swobody Radzie Li-

ką właśnie miłość i1 serce takie pozyskać?
Na szczerbie zębatego imiiru srebrna twairz księ­

życa przekrzywiła się w uśmiechu.
Jak mocno, jak zdradziecko pachną bzy w ogro 

dzie!

Przy ulicy Sońskiej, w „żółtej kamienicy" pa­
na Melchjoaa Bóziewiozia, szynkownia jest stalra, 
ma godło „pod wiechą zieloną", a Agata Świętó- 
szyma gospodarzy w niej godnie.

Świętoszyna- najgłośniej śpiewa u Dominika­
nów, najgłośniej targuje się między przekupniami 
po'd ratuszem, najgłośniejsza jest i w gospodzie 
■własnej.

Trzech mężów w życiu przegadała i na wieczny 
złożyła spoczynek, wdową mieni się prawowitą, 
córkę tylko jedną mając, Marynę Świętoszankę —  
z imienia i urody znaną wszystkim w mieście.

Filip Kaffilmach zoczył dziewczynę, gdy w go­
spodzie miód czerwony w czarki nalewała i ser­
cem całem rozpłonął.

Oto* cudniejszą mu się zdała od Wenery, w y­
nurzającej się z pian błękitnego morza pod Nea- 
polis w słoneczny, wiosenny poranek. Na takąż to 
moMość urodziwą Jowisz spadłby niechybnie de­
szczem złotym, bo godną była bogów miłości pię­
kność Świętoszanki z ulicy Serbskiej we Lwówie.

Gościem codziennym bywa włoski wierszopis w 
gospodzie „pod wiechą zieloną". A  gdy w głowie 
zaszumi trunku wesołość, miłosne wiersze język 
sam składia, a Maryna z za szynltwasu słucha z 
uśmiechem słów Włocha, prawiącego jej dziwy

o faunach leśnych, co z jabłkiem zlocistem w dło­
ni idą ku niej, jakby ku nimfie —  to znów o Arno- 
rze-psotniku, co ukrywszy się za ramieniem Świę- 
tosizanki, strzały z łufcu złotego w serca młodzian­
ków śle nieopatrznie —  to o zazdrości samej We- 
nery, gdy o urodizie lwowskiej mieszczanki dowie­
działa się od Kupi dyna lotnego.

-—- Jatesz oczy Waścine tyle krasy u mnie naj- 
dują? —  p)nta dziewczyną.

—  Bo takich lic cudnych, a ocząt palących na 
świiecie nie widziałem, ani w ojczystej ltalji, ani 
pod niebem obcem w czas tułaczki.

—  Dworujesz Waść jeno!
—  Nie dworuję —  a szczęście, którego nigdzie 

znaleźć nie mogłem, widzę w onych oczach two­
ich, w onem licu, co od marmurów italskich biel­
sze.

W  olszynowy zagajnik na wał miejski obok 
Bramy halickiej &więto.szanka wybiega co1 dliia. 
Z wierszopisem tam spotkania najsłodsze, a przy­
sięgi i pocałunki, a wyznania te cudne, od któ­
rych dusza drży ii w piersi błogość rozlewa się 
kojąca, usidliły myśl jej każdą, zniewoliły do pło­
miennego kochania.

—  Trw oży mnie jedno troska, czy zawsze* mi­
łować mnie będziecie, panie?

—  Minie młodość nasza., a miłość trwać będżie! 
Lecz, gdy przyjdżie mi kraj wasz porzucić, czy 
pójdziesz ze mną na niepewne jutro?

— * Na dolę i niedfolę, dopóki tchu w piersi star­
czy!

Agata Świętoszyna, gospodyni „pod wiechą zie­

gi Na/rodów, aby mogła ona sama występować z ini­
cjatywą i nie była zbytnio krępowana formułkami, 
które mogą być w rzeczywistości nierealne i martwe. 
Odpowiadając na inne pytania minister angielski o- 
świadczył, że Anglja weźmie udział we wszystkich 
ewentualnych konferencjach, mających na celu uzu­
pełnienie dzieła dokonanego przez konferencję wa­
szyngtońską morską. Poseł Sfroński postawił nastę­
pujące pytanie. W  deklaracji angielskiej powiedaaa- 
iie jest, że najważniejszą gjwarancją pokoju są trakta­
ty i położone pod nimi podpisy. Otóż Niemcy podpi­
sały traktat dotyczący zarówno ich granic wscho­
dnich jaik i zachodnich, czy więc wobec tego można 
uważać z punktu widzenia traktatu, że istnieje jaka­
kolwiek różnica w stosunku do granic zachodnich 
i wschodnich Niemiec. —  Na to pytanie Chamberlain 
bardzo kategorycznie odpowiedział:

— Niie! Postanowienia Tpaiktatu Wersalskiego do­
tyczące granic wschodnich Niemiec są jednakowo 
obowiązujące dla Niemiec jak i postanowienia doty­
czące grjanic zachodnich.

loną", rada wadzi w gospodzie swej rajcę Tymo­
teusza Penilisa, ze sławnych Pernusów z Besa.ra- 
bji ród wywodzą/ceg^o, bo domów ma kilka na 
Halickiem i wielki skład sukienniczy w nmku.

Że rajca wdowcem jest, a do stanu małżeńskie­
go czuje powołanie święte, mógłby mężem Mary­
ny zostać, bogactwem ją, a dostatkiem otoczyć.

W ięc plany snuje na przyszłość i gospodyni z 
„pod wiechy zielonej" i rajca sławetny —  a gdy 
tak radzą o przyszłości, Maryna z Kai lima c hem 
miłość ślubują dozgonną, a przysiąg ich słucha ol­
szynowy zagajnik, zielony przy czerwonej baszcie 
na halickiej Bramie.

*  :ś‘

Ksiądz Montebello, legat papieski, przed sejmo­
wymi stanami się jawił, w imieniu papieża Pawła 
wydania Kallimaclm zażądał.

Wieść doszła do biskupiego’ pałacu we Lwowie. 
Przyniósł ją spowiednik biskupi, Samuel.

W  przerażonej myśli wierszopisa stanęła groza 
■rzymskich kazamat, zamek śiwiętego Anioła, żół­
ty  Tybar, podmywający stopy Wiatykaniu... W  
tych kazamatach jego dnii ostatnie —  w tych żół­
tych f-alacli jego kres...

Nocą późną, przez krakowską furtę, na dwóch 
koniach dwaj jeźdźcy uciekali ze Lwowa.

Lilip Kalli mach Bounacorsi1 i- Swiętoszanka.
Na życie tułacze szła z włoskim wierszopisem 

dziewczyna z lwowskiej gospody.
Na dólę i niedolę...

<łW San Gimń/mano. mieśoie rodzinnem Filiipa Kalli- 
raaoha pijałem).
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Bolesław Chrobry.
Obecnie, gdy mija dziewięć wieków od koro­

nacji pierwszego króla PoLs-ki, Bolesławia Chro­
brego, z różnych stron -pLsizą imam, że ma akade- 
mjach i wie ozorach ku czci Jego bywają wygła­
szane fragmenty poematu Antoniego Wiankow­
skiego p. t. „Bolesław Chrobry11. Jest to jedyna 
rw ostatnich latach koncepcja twóraza ma temat 
mieśmertelinego, a czarem poezji i legend ̂ oiwia* 
mego kiróla. iWwalamy sobie tedy zamieścić wy­
ją, tek te<ro poematu w dzisiejszym numerze.

(Przyp. Red.).
(Fmaigtmemt).

xxn.
Tysiąc mil, tysiąc lat przemijam w pędzie,
.a sława ściga mniie jak wicher chyża 
z  kościołów dzwony grają już orędzie 
i  dusz się młodych ortwienają dizwiirza 
i jako króla witają mnie wszędzie 
chlebem a solą, zaś ja —  znakiem krzyża 
znaczę królestwo u każdego proga, 
bowiem powracam, żyw imieniem Boga!

Sława jest ze mną! —  koń na wichrach cały, 
w oczach ma czarną noc i błyskawicę, 
więc skałę, co się sparła, na kawały 
podkowy końskie jak srebrne księżyce 
w pędzie rozbiły i poroztrącały, 
a  gdy ku zorzy podniosłem źrenicę, 
tom ujrzał ponad taki hu! skrzydlaty, •
Jako* za moich dni, za moich laty...

Młodość bo żywą zbudziłem, więc żernie, 
roztrąca skalny złam i dęby zry wa 
i całą Polskę ustraja w płomienie, 
zwycśęzka, piękna, święta i szczęśliwa! 
a taki budzi strach i przerażenie 
i takie śmierci obiecuje żniwa, 
że wróg, gdy ujrzy ją, do ziem się zniża 
i jak upiora wita znakiem krzyża...

Młodości!! wichrze na rozstajnych drogach, 
gwiazdo lecąca w nieprzejrzane ciemnie! 
toto ci ponzyszło mścić krzywdę na wrogach 
5 truć oręże — hej! mepobajemnie 
tam leć po złomach i gumach i złogach, 
drogowskaz jeno we mnie i przezenmie! 
w dłoń ujmij żywy łyskawic różaniec 
i siłą przemóż grób —  śmiertelny szaniec!!.

I światu pojnzyj w twarz niezJęklą twarzą 
i  nad przyszłością czuwaj wtichjroskrzydla 
zaiwsze bezsenną i niezgonną strażą, 
potęgom ducha odejmij wędzidła 
i zbudź je — niechaj na wszystko się ważą, 
aż czynów twoich straszne malowidła 
(podeprą niebo na dalekich krańcach, 
ibo silną jesteś jak sam Bóg w błyskawicach!!...

ANTONI WAŚKOvVSKI.

Z sali koncertowej.
SfcefiftUall Zygmunda, Dyigia$a. —  V(lll 'Wlieazótf k^meral- 
fljyi iŁuf̂ yrtjutu muzycizjnogoj. —  „TtrfSô  w (Kiojnjser|wf&j-

tioailjum.

fW ciągu obecnego- sezonu, który siwym bezładem 
w  futrządzatniu reprezentacyjnych ikołnceirtów w  sali i 
starego teatru, stanie się kiedyś smiuitmemi wspoui- 
mieititełni fw rozlwołju fkiuiltiumy miuizycizmieij Klrtakoiwa, 
a  nad którym iw jegOi końcu 'z&stainoiwlitmy się oibszserr- 
mo>elj —  idrusgą dopiero tz frzędni produkcją polskłilego 
iwairtuozositwa, był recitali1 iZygmumita -Dygata, wysioce 
titad/emitowamego (pianisty polskiego.

iP. Dygata 'ztna(ją kiraikoiwistoie isfery {muzyczme >z eza 
sójw [kiedy (jaikio młode jieeizcz-e icMoptiięi, a mastępnlie 
ardoidizoenCec sposoM się (w aiwimaicih „Jinistyt/utłu irauzy- 
candgo41 pod okieim miezapomMiliainoj pamięci Kłiairy 
Umlaiufowej, d-o cierniami wysłanej drogi, zawodu 
muzyka w Polsce. — Obiecujący ch&apczynia, póź­
niej uizidolniony młodizlian o bujnie rozwijającej się 
iDiteligeneji muzycznej, zwracał powszechną uwagę 
nie tylko pianistów i pianłofiil ów oraz krytyki, lecz 
także i szerszego mnzyikiaikiiego ogółu, spotytkany na 
fstnadlżiie wie tylko w charakterze popisującego się 
grą na fortepianie, lecz i w skrommiejszym, -acz wy-, 
magającym dużej eksperymentu,cji piantstowskliej 
noli akompaniatora, jrużlto śpiewakom, jużto inisbru- 
menitai-Lstom, a nliieje.drnokrotnne i współdziałającego 
w  muzyce kameralnej. Wszechsitiromina ta priaca u- 
©zymfiła z pienisty muzyka, poważnie, pojmującego 
swe zadania, a przedewsizysłkiem obdarzyła go za- 
módoiwaniem d*o sztuki. — Z teml skarbami i zdo­
byczami du ckowemi, wyjechał Dygat d:o Paryża —  
JeśK się nie mylę — przed dwbma laty i straciłem 
•  oczu sympatyczny talent. Gnegdaj przypomniał

Odesłanie protokołu genewskiego
na wrześniowe posiedzenie Ligi.

(Genewa. (P A T ) 14 bm. Na wctzora.jsizempujblijazn.em 
;iranmem posiedzeniu Rady Ligi Narodów zabrał jako 
pif rwszy glos dr Benesz, najc.ie; w jako przedstawi- 
'• el C®ecV słowacji, a nasiępn.c juAo spraw .<• da w e* 
Rady w  kweshji rozbrojenia i protokółu genewskie­
go. Jako cidega.c tzKbosłoiwa ki wygłosił B -n ^z 
zastajdr îlcze przemóu ieme w obronie prpfcokółu genew 
skiegio i jego podstawowych idei. Mówca stwv-:dza 
że Gzecbosiowaejj ust oddana sprawie pokoju i ł>*3z 
pieezeństwa, niezljęciuego zwłaszcza w pewnych stre 
fach, szczególnie nb tcizpiecznych. Co dotyczy prO' 
poniowanych przez Auglję układów regionalnych, to 
mówca oświadcza, iż nie uchyla się od rozpatrzenia 
jakiegokolwiek projektu tego rodzaju, zapytuje je­
dnak, jaka w gruncie rzeczy istnieje różnłiica między 

'podobnymi układami, ą puoto-kółem genewisikim, gdyż 
zarółwmo układy tej, jak i protokół genewski z  ko- 
n.eczności muszą cpierać się na 'pakcie Ligi Naro­
dów. Kończąc, Benesz dał wyraz życzeniu, aby idea 
obowiązkowego anbitrażu podjęta została przez naj­
bliższe zgromadzenie ogólnie Ligi. Przemó.wiieinie Be- 
nesiza było bardzo 'nzoceowe i oibfitowało. w  argumenty 
w  zasadniczy sposób przeciwstawiające się tezie an­
gielskiej.

Naisłępinlile Rada Lig î n)a winf(o|̂ ek Benesraa, jako

się swym recitatem, stając na estradzie- z progra­
mem starannie oraz umiejętnie zestawionym, rozpo­
czynając go przepięknie zagraną „Toccatą i Fugą 
d-miol*4 Bąchia o<raz „Apassiiona.tą44 (Sonata F-mol, op. 
57), Beethiowenia. W  programie, którego doskonaleni 
izakończmiem były utwory Chopina („Noctiurn op. 
62 Nr. 1 —  Scherzo op. 20. — Bereeuse i cztery 
preludja), znalazło się miejsce także i dJa nowoicze- 
snych prądów twórczości muzycznej', nepreizeintowa- 
nej pnzez Debussy4ego, POulenc^a i Albeft]ii'Z4a.

Wirażenie ogólne gry Dygata nfad wyraz korzystne 
i w szczerości wysoce ujmujące. Riaziwój duchowy. 
młO'dego plianisty dokonał się — widocznie —  wśród 
•waruników bardzo dlań 'korzystnych. Pogłębienie mu 
zycznej myśli, poważne ujęcie treśri utworów za­
równo muzyki klasyrłznej, jak niemniej romautyicz- 
aiej nader trafne i zrów^uoważonte,. — Technika gład­
ka, pewna w swej lotności a wysoce sprężysta, od­
daje artyście doskonałe usługi w; przeprowadzeniu 
myśli, tudzież zamierzeń, zawsze trafnie powziętych, 
a z niezwykłym smakiem przeprowadzonych.

iBeethiovien p. Dygata posiadał istotną powagę, 
spokój i głębię —  Ohopin ujmował poezlją .i uczu- 
cienn, stając najbliżej duchowych właściwości aulty- 
sty, zaś muzyka nowoczesna wytiwornością techni­
cznych problemów, rozwiązywanych z iście francu­
ską char me, świadczyła o wyrobionym smaku pia­
nisty.

Błyskotliwością wktuozerji, nie kokietuje Dygat 
słuchacza., acz umie rzucać błyski niezwykłej spraw­
ności technicznej i ożywić niemi nie zawsze jasną 
treśóu twoiru. —  Młoidtemu pianiście szczerze i serde­
cznie życizę, by m,u uścieliła się taka diroga kairj'efry, 
jaką poszlli pianiści polscy tej miary, co Paderewski, 
Śliwiński, Friedmainm, Murniz i inni.

Dda ścisłości ewenementów airtystycznych zano­
tować mi wypada świetny wieczór muzyki kameral­
nej, stairainnie przygotowany przez niestrudzone kie- 
rowmisctiwlo Instytutu muzycznego. Program poświę­
cony utworom Bacha, znalazł doskonałych i udu­

chowionych wykonawców w prof. Billigu, skrzypku 
i S. Marmorze, pianiście. —  Rówinleż piękny wieczór 
‘kameralny odbył się w sali Konserwatorium^ gdzie 
zasiadła trójka Świetnych wirtuozów d-o utworów 
Beetbovema, Brahmsa i Czajkowskiego. Byli to pp. 
E. Loegierówna, wytworna pianistka, prof. A Pe­
ters, świetaiy skrzypek ona-z p. Stępiński, wyborny 
wMonczelista. —  Obie produkcje cieszyły się licz­
nym udziałem słuchaczy.

To-iski Związek muzyczn.GHpedagogiczny, rozwija- 
jący się pod prezesurą p. L. Grodzickiej, ufnządził 
X V I koncert pod jej egidą, powołując ma wykonaw­
ców ceróoiną parę śpiewacką pp. Sobańskich do u- 
śWiefnienlia produkcji wykonaniem szeregu pieśnii o- 
raz aryj, za co 'Zbierali żywe oklaski. W  części in- 
strnmentaiLnej, wysoce a.rtysty^cznego wieczoru, za- 
produkowoli p. Stempiński (wiolonczelista) i p Mnr- 
tusiewiczówna „Sonatę D-dlur, op. 1544 utalemrówianc- 
go komjpoizytora krakowskiego. J. Gaoleniza. Obowią­
zki a kom pani ament u śpiewukon., spełniała w sposób 
wysoce edetyęzny p. Ł/akociń?ka.

Stamslaw Bursa.

sprawozdawcy, postanowiła:
1) Odesłać przed szóste ogólnie zgromadzenie 

deklarację angielką oraz oświadezemia innych 
czilioinikjów Rady, jakoteż wszelkcie owenltuaikłe 
deklaracje w tej sprawie innych państw człon­
ków Ligi i wmieść te kjwestje na porządek zgro­
madzenia.

2) Odroczyć wszelkie -prace pfnzygotóiwa™^ 
do chwili, gdjy szóste zgtronuadlzeniLe wypowrie się 
w  tej sipriawcia

Ghaunbeirlafbi zgfodiziił się na rezoikicję Beaueszia, puzy 
ozem rów7niież jostzcize podkreślił znaczenie, jakie ma 
dla Angijii zasada arbitrażu i rozbrojenia, dodając, 
i i  Angina musiała oiduzuicić protokół, .ponieważ zida- 
niern jej pakt Ligii- Nłanojdów 'bardziej od|powiada ce- 
•liOiwi, którym jest obrona zasad Ligi.

iNa tem zaklońicizioinio dyskusję nad protókótan.
W  dalszym ciągu posiedzenia Rada Ligii po wysłu­

chaniu sprawozdania Sicijalojii' odnowiła, manldaty 
•członków komisji rządzącej w  Zagłębiu Saary wraz: 
z pnziciwodiniic/zącyim Bauiltem.

P-rzedstaiwiiciel- Szweicji, Unden, oświadczył, że rząd 
szwedzki nie oibstaje przy złożonym w  stwołim czasie 
winiiosku, aiby przetwodiruiictlwio w  ikomnsji rządzącej Za 
■Łę(biia S'aary 'było zmiienionO.

Niewidzialne światło.
Sensacyjny wynalazek indyjskiego udzojnego.

•Londyńskiej dzkr.Lnki donoszą o seinisacyjnem od­
kryciu pewnego indyjskiego uczonego mziwiisklem. 
sir Jagadis Chandra Bose, któremu udało1 się w ytw o­
rzyć prunCe nie świetlne o niezwykłych własność:ach. 
Promiefiifie te pochłaniane przez pewrne Jiieprzeźro- 
c-zysto ciała-, czynią się kompletnie -przejrzystemu 
Chodzi tutaj ^zatem o no w  promienie świetlne, któ­
rych działanie porównać można z promieniami Roent 
gena. Os oba wynalazcy i opLnja^ jaką się cieszy 
awb*cie n.‘mkow7ym, wykluczają właściwie możliwość 
naukowego bluffu. Sir Jugadis Ohandra Bose jest 
dyn-ktorem naukowego instytutu w  Kalkucie, In­
stytut ten. znany pod naizw.ą „Zakładu Boseu, jest 
na. I  alekim Wschodzie największą i na.jsłyniniejszą 
instytucją dla- badań przyrodniczych. W  pracowniach 
•i laboratoriach instyt;ut*u zajęty jest cały szereg in- 
dyjs&ich. chińskich i japońskich uczonych.

.Sir Chandra Bose zajmuje się główoie prohkmem 
krótkich fal elektrycznych i jeszcze nile wyjaśnione-% 
mi proble mami optyki. Wydał on cały szereg dzieł, 
ktćrt- ro/..daw(ly jego ian.ę w Europie. Sir Bose u- 
trzymuje przyjazne sto-tiuki z wielu angielskimi przy 
rodnikami, których, co jaKiś czas, odwiedza <v Larc- 
pie. O reziltaitach swoich u^tatnich badań, o sensa- 
cyjniem vdkr3 .̂11 niewidzialnych promieni doniósł m- 
iyjski uczony w liście jcdneimi z londyńskich fizy­
ków. W  liście tym sir Bose oipitsuje dokładaie swoje 
eksperymenty, przeprowadzone od Iait 30 z krótkieml 
fałami ełektrycznieim.. Po oidikiryciu szeregu niezna­
nych właściwości, krótikich fał, którę przyczyniły się 
wybitnie do rozbudowy niajiuowszych teoryj fizykal­
nych, indyjski ucizooy prizys<zedł do przekonania, że 
rezultaty jego* budań dadzą się również wyzyskać 
praktycznie. — Skonstruował oax aparat, któay, 
w specjalny siposób wytrwamza krótkie ełektryczme 
faló. Energja phomiiehL, wytwarzana pnzeiz aparat, 
odpowiedni, czyni je po pewnym czasie koim/płetnie 
pnaejdizystcmi. Ołdkryitu pnzeiz inidyjskiego badacza 
iproimieiniMa eneirgja jest dla oka łluidizkilego n-iewL 
diziialna, dlatego' też wynalazca maj zwał swoje promie- 
•nie światłem nlewidizłalmem.

(Indyjskiemu uczionemu udało się naraaie wyfkaiz-ać 
.dzitałanfe swego niewidzialnego świata na ogiraniczo- 
niej jedynie iflości ciał. Z ciał meorgiamioznjych udały 
fmu się najfl-efpdiej eteperytmenty z węgiean, natomiast 
Woda nie puzejmowalia- promieni’ z jego aparatu. -Sir 
Boise wprawił w  zdfuuniemie swoich gości ekispeay- 
anentem, w  czacie którego przy pomocy niewidztiaiLae 
go ŚYr-iiafła gruby tom księgi’ uiozyiruił (prze źnoczystym 
na poidoibieństwo sizManlej szybki. Wlśród świata or­
ganicznego najsizyibciejj aibteorbują niewiidjztsałlne świa­
tło iroślimy, n-afomi-ast chybiły dOtychazasoiwe ekispe- 
rymenHy nta zwierzętach* równięż lorganiizan ludizki 
tzacho:wuje się opornie' wobec niewidzialnego światła.

■Oiczywiścile, że nowy ten sensacyjny (wynalazek 
izmajdHije siię dopiero w kolebce i wymaga udoskona­
lenia. Należy obecnie czekać ma orzeczenie- fachow­
ców, kitónzy rozstihnzygną, ozy wielkie' nad/zieje in  ̂
dyjśkiegK) ucwonego, odnośnie jego wytnalażku, są 0 * 
parte na rzeczowych podstiawoch.
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Olbrzymie malwersacje skarbowe gorzelni 
immerglicków na Prądniku na szkodę Skarbu

Państwa.
Szynk, którego nikomu zamknąć nie wolno. —  Nie pomógł i list ks. Biskfpa 

Sapiechy, — Gorzelnia otrzymuje jeszcze pożyczki ze Skarbu Państwa.
Krakowska laba- Skarbowa wpadła przypadkowo 

ara siad olbrzymich mailiwors&eji firmy „Teofila. lamo er 
gliich'4 m  Prądniku Cizenwouyim.Już pobieżnie prze­
prowadzony puzerz nas wywiad wykazuje, że firma ta. 
wyrządiziła Skarbowi. Państwa &zikodę na przeszło mi 
Ijorn zł; że okradanie Skarbu Państwa odbywało się 
*>ystematyazin-ie Oid sizeiregiu lad- Zebrane przez nas w 
■tej sprawie informacje są następujące:

Niejaka Teofilia Imimergluclk, żydówka. z Prądnika 
Cszeinwonego przed' powstaniem Państwa Polskiego /t>nu 
dmiła się rzeźaiiatiwem i jako taka była. przez sąd ka­
rana za oszustwo. —  W  r. 1918 Teofila Immiergltlcik 
uzyskała jakimś tajemni,cizyim spioisobem koncesję na 
fabrykę wódek, gorzelnię śliwioiwicy i drobną sprze­
daż napojów alkoholowych.

Natychmiast po otnzymanlu koncesji T. Im mer- 
gluek otworzyła restaurację w  budynku parafj&łnym 
o 30 metrów oddalonym od kościoła. —  Szynk pro- 
«pero<wał doskonale, aż za dobrze, o ctzem świadczą 
liczne protofcoły policyjne, jak itp. rapomt komendan­
ta powiat. poi. państw, z 22. III. 924, donoszący o 
Stitzelanrki żołnierzy mslędizy sobą, z dnia 9. III. 924 
o wywołaniu przez pijanego osobnika przed kościo­
łem olbrzymiej, krwawo zakończonej awantury, do­
niesienie poster. P. P. z Olszy Nr. 356 z 6. IV. 1924 
o przyłapaniu szamighi spirytusu z szynku Immer- 
gliicków przez małoletnich chłopców, doniesienie po­
sterunku poilkijii państw. Nr. 912 w Górce narodowej 
o sprzedaży w szynku Immergliicków alkoholu w 
dnie świątecznej doniesienie posterunku policji Nr 
76 w Górce narodowej z dniiia 5. V. 924 o sprzedaży 
wódki pcitorowym, stającym właśnie do poboru woj­
skowego, doniesienie poster, poi. państw. III. komi­
sariatu w Krakowie Nr. 9943-24 o rozpijaniu wódką 
żołnierzy w niedzielę, doniesienie konulisairjaitu Nr. 
750-24 o sprzedaży przez Immeiiglucików rwódkii w 
święto Matki Boskiej iitd. cała litanja.

Wprawdzie ten szereg ozy nów karygodnych w y­
starczyłby już komuś immemiu do zamknięcia mu iwy- 
s*zymita, ale Saul i Teofilia Immergluck iz wszystkich 
tych oskarżeń wychodzili tryumfująco i obronną 
ręką.

Dopiero śmiertelne zaitrucie siię alkoholem w szyn­
ku Immergliicków Sfaniiistaiwa Guzika, emeryta, wy­
wołało u,a pewien czas przykiróoenlie orgji piijaeiklich. 
Nie na długo- jednak, bo w kilka godzin po tej śmier­
ci zmów kiromiiki policyjne roiją się od wypadków kry- 
Tninialnych, kitó.rycih bezpośrednim motorem była wód 
ka Sauła i Teofilii Immergluckóiw.

Ponieważ sceny rozgrywające się w szynku gor­
szyły moralność publiczną, a co więcej, przeszka­

dzały nabożeństwu w kościele, komitet kościelny w 
dniu 10. XII. 923 wniósł do Starostwa prośbę o zam­
knięcie szynku w drojdze aduinniistnatcyjnej. Podanie 
to w imieniu komfltertlu podpisali ks. proib. M/ażurek, 
Mikołaj Sobieraj i PiŁortfm Kafelki.

Podanie to poizioistało' bez odpowiedzi;. Nie długo 
trzeba było c®ekać na statki milczenia władz admi­
nistracyjnych, bo- oto dnia 14. IV. 924 kilku pijaków 
(podczas „Gorzkich Ż a li4 wjpadło do kościoła, wypra­
wiając najordynarniejsze aiwiantury. P.o tej awanturze 
nowa. wpłynęła do Starostwa prośba i :znów odpowie 
dzi na -nią Komitet kościelny nie doczekał się. —  
Wreszcie znieiciicupliwiomy Komitet wniósł pod licz­
bą 5093 urgents do województwa. I ten pozostał bez 
odipowiedizi.

/I teraz następuje wręcz nieprawdopodobna rzecz, 
która wykazuje, jak oilibrzytmie są wpływy małżon­
ków7 Immergl Ucków.

Dnia 14 lutego 1924 wnosi Kurja książęco-bisku- 
pia do starostwa żądanie zaniknięcia szynku Iuimer- 
jgliickófw, podpisane przez samego ks. biskupa Sar 
piehę. List ten nie odniósł żadnego skutku. Szynk 
nadal istnieje, codztenme odbywają się tam bundy i 
awantury.,

Działalność Iomnenglucków nie ogranicza się jed­
nak tylko do ro.zpjamia ludu i -aranżowania krwa­
wych scen przed kościołem katolickim. Obdarzeni 
przez Państwo koncesją, na każdym fcroiku koncesji 
tej nadużywają m  szkodę Skarbu Państwa. I tak:

IW Izbie Skarbowej totczą się obecnie decho- 
dizemća ptnzeclw Iimmergiiickom o oszustwo, przy pła­
ceniu podatku obrotowego- i majątkowego oraz o*

ukrywanie przed opłatą dodatkową do spirytusu bar 
dzo znacznych zapaisów alkoholu. W sprawie tyclh 
nadużyć toczyło- się już raz śledizitiwo, — aile wówczas 
wpływy Iuimę-rgiluckóiw były taik ofczymiie, że. pirże- 
wyżsizały irugeirentoję władz skaaibotwych. Obecfnłte 
śledztwo wznowił i zajjąi siię ąpraiwą cłs)obiśc(7e prezes 
Izby i Skarbowej, Dr Greger, izm fy  ze swej służb/i- 
stoścń, enietiigji i z tego* że rtJkt i nii/e nlie ma wpływu 
na jego ur«zędojwiaowe. I s*tąd nadzieja, że tak szynk, 
jaik i go<rizeyniia izos-tauią wkrótce ,zamkmiięt<e, a Immer- 
giuckioiwle cał̂ Ttn swioim majątksieffn pokryją straty 
Skarbu Państwa. Dotychczas ujaiwmiono., że w  cżaeie 
zwyżki Oipłaty spirytusu w dniu 1 wriześnsia 1924 
Immergl iidacwde srkryili pod ziemiię 5 olbrzymieli, że- 
lawnycJh beaziek hekkoHtiaowych ze spikytusem nae ro- 
je&Laijąc ich dla diodaitkowych opłat. (T m  sam fakt 
pociąga za sobą gsnzywnę w kwocie 36.000 złotych). 
Dalej Immieigiiickowie o^^acałi .patent III  katego«rji, 
a sprzedawali 15.000 1. spirytusu m&eeięcmie. Oiska.ii*- 
żedje zanziuica tamergŁuckoan, iż wbrew rozpenządrae- 
aiki Minliisteirsfwa -Skarbu L. 23/20 z 5 lutego 1925 
•sprzedawali w olibrzymlch ilościach spirytus-, na ciziom 
Skairb Państwa stracił po 77 zł. na heikftoiHiitirzie. Wre-1 
szcie, iż Irannienghickawiei, sprzedając kotn^u/menitom 
wóidkę, nałeipiałi dopiero' eitykii.ełty na ftaisizikę, ozna­
czając fbłisizyiwłe* 85 proc. wócikję, jialko 45 -pî Oic. Qr- 
gana skarbowe zaś w azaisde kOłiiltroilf 'Zia^ifewały fla­
szki! nróioistieimpiloiwainiei, a na zapytanie Immerglucklo- 
wi,e ifnfiermoiwali wdiadize skarbowe*, że fliaiszfei te za­
wierają niedokończoną wódkę.

iNiiie d!ość tego. ImimergHuckołwie w czasie, s/wych 
maichliinaiciji oitir-zymali ze 'Skiaubiu Pa.ństwa pożyczkę 
;w kwocie 140.000 zł. Termin Sjplacamia tej poiżyczki 
dawinio miinąl, a Itmoneirgt.tiickoiwie otrzymują z mie- 
.siąca na miesiąc prolongatę.

Pozestępstwia. Imanergliicków są oczywiiSftyim dowo­
dem, jiak słuszne jest -nasize sitanioiwisko i żądanie .zre- 
iwidawnamia koncesji rządowych. .Kryminalna afera 
Immergłuckóiw •umacnia nas w przekonainiu, że do- 
fychicrzaisowe koiucesije znajdują się w rękach ludzi, 
którzy zaimiaist odpłacać rządowi wdzięcznością tza 
doibrodiziejstiwia, starają się na każdym kroku ostzuka- 
wać Sikianb Paiitstiwa. Atftera Immerglucków w całej 
jaskrawości: udiowoidni niecną takf.ykę sopjalistów, 
którzy sitają w obronie oszustów żydowskich, nie goi- 
dząc się, by konicesje przeszły w ręce inwalidzkie i 
luidizif zaskiżomych dla doiba-a krap.

Preizesa. Izby skauboiwej dma Giregera z góry ostrze 
gamy, że w prascy swej śledczej natrafi na olbrzymie 

ogromnie silne plecy Iammierglucków, tak, że nie 
raz ręce opadać m-u będą bezradnie, — z drugiej je­
dnak strony obiecujemy, że dalszymi rewelacjami i 
cennym miaheirj'ałem dowodowym będziemy zawsize p. 
dr Gregenowi służyć.
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, ,Ce rtosa“ a rtystyczr.a 
na Capri.

Naijicszariwonieijszy MejniOt; Ndapolif ańskieij zaitoki*— 
coizikosizina Capnl. Szmaragdowa góra o- dwióeh gigaai- 
tyczinych garbach, zatippioma w  sz.afiirzłe monza. Gaje 
pomarańcz i cyitiryiu, cyprysy i złotym włosem poroś­
nięte drzewa -palirniojwe, ogromne kialktusy o krwawych 
kwiatach, łausry i miagimoilje.. Pośród aieleinó, do zirę- 
ibóW' oiibnżymiiej góry przycziejpionie, nilby gniazda ja- 
skołicze., diomy różowe- i żółte o płaskich dachach —- 
a wszystko przeslomięite błękitną giaizą refleksów, bi­
jących oid przediżiwtnile niebieskiej... ni^irawdopodbfo- 
m;,e wprost niieibieskiej gtębiny miouzia.

W  cziasie wroijny utraciłlo. Capui chairakte.T poetyc­
kiej przystani na tle kolorowego- NieaipoMitańfókiiego 
wdzięku życia. Z diachlu DtołtSelłu Paganio zaiiknęły 
S’z.tailjug;l malarskiet, sceiriokiie kapeilusize i czerwone 
parasole, opuisfoszała gwarna kawLanmia antysityczna 
„poid kotem Hfidigeigeii.44, pełna lmędlzynaiodowych 
Wróczęigóiw z pbd zn/akiu Ajpollina. Angilełsziczyzna 
w.zięłia gói*ę. Zakątek poezji stał się modinjęm miej­
scem kąpie Iłowem-, a na białych tarasach hotelowych 
zasiedli sztyWni Angiliicy i bczceremionjailLiI Ameryka 
•nie.

Jest ktoś jednak na Capai, kfio szczerze boleje maćk 
tą zmianą. To signor Edwin Oerdo, burmiste tełj cza- 
-równej wyspy. Signor Cietraio jest marzycielięm. Z ka— 
infieininiej łbwfki pnzed swym domean s,pogilądają)c na 
najwspanialszy widok na świecie, na malachit owe 
strome wybizeża, na olbiizymiią przestrizeń morskie­
go 1-azuTU i u przeciwległych krańców majaczący 
w złotym oibllojku fiolótowy siziczyt W ezuw j^za, m -  
rzy ten czlOiwiieki, jak Caprl w-ylrwać z nicości i 6zo- 
bUlonu, przywieść dp-daiwinego życia, wrócić jęj świat 
snów tw-órczyicli i otwoinzyć giościnniie podwoje sjztu- 
ce i poezji. A ma się to stać z  pomocą —  Ligi, Naro­
dów. Oid' gmina Kapiryjlska postanowiła, oddać do- 
użytku Ligi obszerny budynek pfod> nazwą „Certosa*4, 
dawny klasztor Kartuzów, przeznaczając go d3a li-  
•te-raitów* i artystów, będących obywatelami, -państw, 
wchiodiząicych w  skład Ligi.

'Sigmo-r Cerio przemyśli iwa już,, jakby t-en, różowmy 
gmach w ogrodzie starych, c.iiemnoizieilofny^h cypry­
sów przysposobić na przyjęcie gô ściu Chicia’łby tam 
'Unzajdiziić gabinety do piracy dla literatów, czytelfnię, 
bM jotekę, zbiory najprzedniejszych kopij z daięł 
sztuki, pracownie dlia malarzy — słowem sitiw-oinzyć 
małą rzeiczpospioiliitą służelbnifców Piękna.

luicjahio zwrócił się do miożinych członków zarzą­
du Ligi, za-ofiarowiuijiąic jej na- najcudowuiiejiszej w y­
spie światła, asy^aim artys-tyczine' dla stu jednostek, 
pracujących twórcizio.

iSifgntor Cierio jest miairzyciedem.. ..Tyle —  pofwi&da 
—  „.juczyntła. wojna siziczenb w cywilizacji, tyilhi ar­
tystom odebrała możność ujjnzeniia praiwdlzIm*Bgo- pię- 
k/nia. przŷ )i‘ody. Wszakże Liga Narodów piowinaiia do­
pomóc wybitnym initellekitom, powinna zrobić coś — 
i dla talitury41...

Gzy Liga posiad a, jiedmak zroztumięnne i urna i^ po­
trzeby poezji? Cży piojimnie głos marzy cle te z Caprii?

RZECZY CIEKAWŁ.

Kioonlbiniaicja dżókdjia z kaznodzieją w jedinej oso­
bie —  11'aDeży, niezaiwodnie, do- sze.z-egódbych osOiMi- 
<w ości. Ofbeicmie jedacalk rnożjna' taką. osobliwość po- 
dizaiwiać w  P/arŷ żu, a. jiest. nią jelden z liajisłyfruąiej- 
eizycih dżokejóiw angielskiieh;, jeżfdżąicy bardzo często 
talkże na wyścigach fraaicuiskitch, Jen(npingsSw

W  kołach kolegów izaiwbdowych nazywano go jaiż 
oddlawma „Ikałznodiz-ieją 4;. Obeaiiie zaś został nim fak- 
'tycJzmiije, otrżyimarwsizy odf am/glikańskitego arcyb.isjkiu- 
:pa Conitesbury tytiuł: jlaysreade.r44, który upoważnia, 
go do wygłasza ula kazań we wszystkich kościołac-h 
tego tw^zmania.O  v

JeaiłnliingB jest człowiekiem bogatym, religijnym i' 
łosiefraiymi, a ufiuind Glwiał jiuż wiele iinst.ytucyj dobro­
czynnych w Aoigflji. Bnzed każdym wyścigiiem odma­
w ia kiróltką. modlitwę i prowadzi życie wzorowe.

Ponieważ wiziął w Piaryżu kJillka najwiękisizych na­
gród wyścigojwych ositathimi, laty, jest przeto bardzo 
popuitaoyan tamże. To też tłumy Paryżan, pnzyciho^ 
dizą słuchać jego kazań. które wygłasza, co druga 
niiedizielę w paryskiej kaplicy anglikańskiej, pozy -uL. 
Ma isisonis -Laffiite.

RZECZY WESOŁE.

Wymiana żon! Gdzie? Oczywiście w Ameryce pół­
nocnej, która z reguły dostarcza wiadolmości o na:d- 
wwyózia jnyich wy darzeni ach.

Tym  razem,, rzecz, tak się miała, we dii e relacji (Men 
maków chicag oskiich:

Dwóch farmerów, w  pobliżu miasta BójOmfldd 
(■Stan Montana), niejaki W btoce i' niejaki Cnawen, 
s-ąsiadbiwallo :ze sobą. Nieisitleity obaj byili luicisiziczęśl-i- 
(wi w pożyciu ze swernll żoaiaan.1, kltóre w dototiku 
nieustannie kłóciły się ze soibą.

Jialkleani drogami :— noewiad omio —  ale, koniec 
końców, fairimieuzy wpadli na. pomysł pprutan)Ń3Ć sjfcę na 
żoitijy, co  mliało cud-olwne maistęg^siwa. Napfrzód, sami 
poczuli się szczęśliwymi, a następnie' ich żony, pod 
wpływem^ plralwidopodobnie, zamiany, poczutwBzy się 
itakże siziczęisliiiweml, priziesfa.ły się kłócić.

A le na śWiecie tak się dżieje, ż,e ludzie ludziom 
szczęścia zazdroszczą. To też sąsiedzi wymienionych 
fiiomenów, ofouTzeni nlemoralntością takiej zamiary,. 
Cc kar żyli ich przed sędzią miejscowym, który do <m* 
su roesfrzyginięcia spra/wy w^saidził ich obu do aresz­
tu. Tak skończyłla się podwójna idylla małżeńska* 
dzięki zazdrości ludzkiej.
BBłttBKSHBHHflyiWlWent— ** imi»imbwjui jiwij lyjrwapŷ t ww***HH— BMWWI

TAKŻE USPRAjWilEDLłlWIEiNIE l
Sędfzł^ do nożowca,, kltóry skaleczył bez powodu 

jednego z przechodniów: Go możesz po/wiedizrleć na 
usprawnedliiw lenie swego brutalnego czytnu?

OskapBomy: T m  facet sizedił z dziiewcizyną. Oburzy­
ło to w nlajw.yższytm stopniu moją m-oralność, bo 
przecież nic doibrego nie mogii mieć na myśiliL, a to  
chyba sam pOm sędzia przyzna.

i
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Cztemlecie polskiej 
Konstytucji.

W e wtorek 17 marca upłynęły pełne cztery la­
ta od chwili, gdy w Warszawie Sejm Ustawo­
dawczy wśród aplauizu chwalił ustawę konsty­
tucyjną Rzeczypospolitej, Chwila to była osobli­
wa.

iNta wschodzie dobiegały właśnie w Rydze ro­
kowania pokojowe z Rosją, po wojnie przerwanej 
w październiku 1920 rokfu. Na Górnym Śląsku 
zbliżał się dzień plebiscytu, który oddawał na fale 
głosowania losy tej dzielnicy. Nie bez wpływu 
pozostała konieczność natychmiastowego uchwa 
lenia Konstytucji wobec górnośląskiej bataljŁ Kon 
styttueja —  był to pierwszorzędny argument dla 
zdobycia całych zaistęipów głosów niepewnych, 
które szły tam, gdzie chciały zobaczyć ład i pra­
worządność.

Zresztą nietyjlko Górny Śląsk, ale i cala Polska 
spodziewała się tego samego. W  rozwichrzone 
stosunki miiodego państwa Konstytucja miała 
■wprowadzić jednolitość i prawo. Wliele upłynęło 
w ody w Wiśle, zanim wreszcie wpłyiw Konstytu­
cji dał się w Polsce odczuć. Dziś możemy już po­
wiedzieć, że pod względom praworządności jeste­
śmy naogół państwem niormattnem; nie wszystko 
tu jeszcze jest w porządku, ale przynajmniej nie­
ma chaosu i zamieszania. Nie tu miejsce rozwa­
żać nawet ogólnie poszczególne braki i waJdy.

•Dziś, w czterolecie uchwalenie Konstytucji mar 
cowej, chcemy przedewszystkiem stwierdzić, że 
nie odpowiada ona w wielu wypadkach wymaga­
niom społeczeństwa i nairod.u, że się przed upły­
wem 25 lat okazała fałszyiwą w  w ie lu  szczegó­
łach. Tak dziś popularne,hasło Rewizji K on s ty tu ­
cji jest znamieniem dnia. Bpołeczeństwo polsk ie ; 
które nad wyraz szyibkJo przyswaja so-bae dziś 
światopogląd rerffem/u państwowego, które się 
przeob raża  w naród państwowy, wifdzi w  jak wie* 

Tu punktąch Konstytucja jest niezgodna z życiem, 
charakterem i potrzeba™ narodu.

'Konstytucja nasza- jest wytworem nastrojów 
chwili. Przez Europę przechodziły do niedawna 
wstrząsy rewolucyjnych prądów; dziś jeszcze rzu 
ca namii dreszcz, aJe. ty to ) dreszcz może już nie 
rewolucyjnych mrzonek, ale bodaj pacyfistycz­
nych urojeń. Wszystko, co się dziMo w bezpośre­
dnich pd wojnie latach, było owocem tych n ie r  

zdrowych nastrojów. Nasza Konstytucja padła 
'także ich ofiarą.

Dała Polsce, a raczej jej obywatelom szerokie 
prawa, płynące z haseł przebrzmiałych zasad1 de­
mokratycznych, a nie stworzyła na.d nimi władzy, 
któraby ścisnęła w razite potrzeby rozhukane ape­
ty ty  „praw“  obywatelskich. Na podstawie Kon­
s tan c ji -—  Polska niema właściwie w ładzy i rzą­
du. Bo ta, która jest stanowi raczej reprezentację, 
ale nie ma silnej egzekutywy. Doszło do tego, że 
w  konstytucyjnej Polsce najwięks-ze powodzenie 
posiada rząd’ —  pozaparlamentarny. Odpowie­
dzialność rządu przed narodem, owa najwyższa 
•zdobycz demokracja, nie istnieje u nas. Tyiko dzię 
k i spokojnemu nastrojowi społeczeństwa w obec­
nej chwili należy zawdzięczać ten stan pozornej 
zresztą równowagi, która w Polsce istnieje.

Gzy w zakresie władzy Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, czy prawa wyborczego, czy bezkarności 
poselskiej, czy bezsiły Senatu —  życie wytknęło 
błędy. Trzeba je będzie korygować. Dobrym jest 
objawem, że zamiary w tej sprawie nie są własno 
ścią tylko klubów poselskich, ale stanowią tema­
ty  dyskusji publicznych, a nawet prywatnych w 
społeczeństwie. Jeśli o ujemne cbodżr strony, to 
w  czterolećie uchwalenia naszej ustawy konsty­
tucyjnej można wyraiz/ić tylko jedno gorące ży­
czenie: aby naprawa: Konstytucji- toczyła się pod 
punktem wadizenia interesów Państwa i Narodu 
polskiego, a nie .obliczeń i względów partyjnych.

iAHe podczas rozważań nad rialszą czteroletnią 
konstytucyjną przeszłością nasuwają się i inne re­
fleksje. Wiełeśmy zrobili dodatniego w tyim cza­
sie?

Polska poniosła ciężkie skutki wojny, która da 
la jej jednak niepodległość. Medbsyć, że działa­
nia Wojenne zniszczyły olbrzymią połać kraju, o- 
bracająó w niwecz jego przemysł, bogactwo i dó- 
etatek. Niedosyć, że tysiące Pólaków zginęło^w 
walkach, pozbawiając kraju rąk roboczych i głów 
•myślących, Polska odziedziczyła wszystkie Wady 
moralne i materjalne po trzech zaborcach. Naj­
wstrętniejszą spuścizną pe tatutych -czasach’ była 
zawiść dzielnicowa, nie mająca nic wspólnego z

szlachetną rywalizacją. Pierwsze lata istnienia 
Polski były świadkiem ohydnej, wzajemnej na­
gonki dzielnic, z których prym pod tym w zg lę­
dem prowadzała, niestety, (uderzmy się w  piersi!) 
dżfelndca małopolska . Nie można było myśleć o 
zgodnej i pożytecznej pracy, skoro nie było słów 
pogardy, którychby nie kierowano do Polaka z 
-innej dzielnicy. Ten wielki zapór w naszych sto­
sunkach wewnętrznych został szczęśliwie usunię­
ty. Dziś. możemy już z dumą mówić, że niema 
tarć mSędzydzieitaicowych, a jeśli są jeszcze, to 
istnieją one tylko w najgorszych zaułkach społe­
czeństwa. Polskia jest dziś jedna. Czujemy się 
wszyscy dobrze, zarówno we Lwowie, jak w War 
szawie, jak w Poznaimu,, jak i w Wilnie. Wielką, 
olbrzymią .część zasługi tej zdobyczy przypisać 
trzeba —  Konstytucji. Ona stała się symbolem 
jedności państwa i narodu. Prawda, że odegramy 
tm rolę i inne czynniki’, jak armja, wspólne klęski 
i wspólna radość w  chwilach historycznych, współ 
życie towarzyskie itp. A le Konstytucja, świado­
mość jej posiadania były potężną siłą, która u- 
łatwiała nam jednoczenie mio-ralne Polski.

I  jeśli oceniać szereg zdobyczy w naszych ści­
śle wewnętrznych stosunkach, to ta właśnie w y­
suwa się na pierwszy plam Szczęśliwi jesteśmy, 
że wreszcie możemy to stwierdzić!

Drugim wielkim postępem na drodze ostatnie­
go czterolecia było zjednocześnie opinjl polskiej 
w jednym froncie przeciw mniejszościom narodo­
wym. Okres ubiegły odznaczył się między innemi 
bardzo wytężoną akcją mniejszości, zdążającą do 
ste-ro ryzowani a większości polskiej i skłonienia: 
jej do ustępstw, niezgodnych z interesami pań­
stwa. Byliśmy świadkami nie przebierającej w 
środklach agitacji ruskiej i białoruskiej na kre­
sach, która nie cofała się przed nożem, rewolwe­
rem  i żagwią. Na terenie sejmowym mniejszości 
na pokaz wobec zagranicy demonstrowały ostro 
i bezwzględnie. Jeszcize niedawno temu rozbrzmią 
wał w obliczu Orła w sala sejmowej —  śpiew mię­
dzynarodówki!... Te fakty wykazały dosadnie nie 
bezpieczeństwo wewnętrzne. Wyrazem tego stał 
się blok większości polskiej w Sejmie, który u- 
tworzył nawet większość dla rządu, a dziś stano­
wi ciągle podstawę jednolitej akcji politycznej w 
polityce państwowej. Poza tem wszystkie polskie 
stronnictwa, nie wyłączając skrajnych, ochlódły 
naogół w entuzjazmie dla mniejszości, i pod tym 
względem zbliżyły się do polityka bloku większo­
ści. Trzeba i tu ten roziwój przypisać wpływowi 
Konstytucja, która na czele ustawy nakreśliła 
kierunek naszej polityka wewnętrznej i Nagród 
polski uczyniła źródłem prawa i władzy. W  ten 
sposób wyraził się narodowy charakter państwa 
polskiego. Pomimo początkowych ataków ta myśl 
stała się podstawą polityki polskiej.

Mówiąc dziś o niej, nie można- nie wspomnieć 
o odrodzeniu finansowem Polski, jakie się doko­
nało właśnie w ciągu ostatnich czterech łat. 0- 
drodzenie to jest dowodem niesłabnącej energji 
moralnej naszego społeczeństwa. Dość już o tej 
sprawie mówiono, aby nowe dorzucać dowody na 
poparcie tej prawdy. Gdybyśmy byli narodem sła­
bym, niezdolnym do rządów samodzielnych, pie­
niądz nasz nie byłby tak szybko się podniósł l 
upadku. Ta zaś siła moralna, jak już wspomnie­
liśmy, płynęła głównie z poczucia jedności naro­
dowej, mającej swe źródło w jednej dla Polski 
ustawie konstytucyjnej.

Ten pobieżny balans ,n atereślony w najogólniej­
szych zarysach, jest już wielką sumą. Nie podkre­
ślamy takich dbd&tńieh momentów naszego we­
wnętrznego życia, jak zorganizowanie naprawdę 
doskonałej armji, jak stworzenie aparatu admini­
stracyjnego, jak ciągłego postępu w rozbudowie 
naszego rolnictwa, przemyski i handlu. Na każ­
dym kroku możemy patrzeć na polepszenie sto­
sunków. Wskazaliśmy tylko na te, które są tłem 
dla reszty. Pomijamy też tak ważną, a rozległą 
gałąź, jak polityka zagraniczna, w której szczy­
cić się możemyr ówndeż szeregiem pozytywnych 
sukcesów. Z nieikła-manem zadowoleniem możemy 
też powołać się na słowa Chamberlaina, który , 
przed forum światowem z ofiojlanej trybuny R zą ­
du imperjum brytyjskiego właśnie w ub. tygo­
dniu stwierdził, że Polska jest już dziś taką siłą 
wewnętrzną, że powinna i może zdać się na wła­
sne siły. W  jakimkolwiek to -było powiedżiane ce­
lu —  słowa -padły!... Dziwnym zbiegiem wypad­
ków w przeddzień naszego czterolecia.

Obok braków, które są w samej Konstytucji i 
dadzą się usunąć, wywarła ona więc wpływ bar- 
d-zp dodatni Jęst ośrodkiem, na którym skupia 
się uwaga całego narodu. Ona tworzy' cement

wspólnej pracy.. Oglądając się wstecz —  możemy 
ze spokojem ruszyć w dalszą drogę!...

m m m n

Przed wyborami 
prezydenta Rzeszy.

(Od. specjalnego koiresp. „Gońca Krakowskiego44)
BerflUi% 4 marca.

Poiza granicami Niemiec rozważa, się pytanie, k)to 
.■zwycięży w mdChtoidząjcyich wyborach m  prezydenta. 
Rzeszy: republika czy moaiatohja. Tymczasem zaga- 
tdiiLietnie to w  tej chwili wcaije. tak się ni/e pnzedtsta- 
wia. Jest tu oczywistetm, że repulbLika, a właściwie 
to, co pod republiką w Meoniciaech roizumio się zagtra- 
niicą, już poniosło klęskę ostateczną.

.W Niemczech waibzą dwa ojbozy, zapewne. Cfcy 
to są obozy: repuMiikańiski i monarchiczuy —  tr.udno 
powiedzieć. Ractzej jest to prawica i łejwica. Co jjest 
-prawica? < Przed woijiną repreizientow&ły prawicę trzy 
stronnictwa: koaiseuwatyści, nairoidowi 1‘iberaii i ceto- 
tinum. Te trzy grupy miały wh^klstztóć; ons udzielały 
poparcia rządom, powoływanym przez Wilhelma II. 
Opozycję stanowiły zaś dwie grupy: wolnioanyślaii i 
socjalni demokraci.

(Powyższe stronnictwa zachowały się do dziś ctóa. 
choć zmieniły swe naiziwy. Po wojnie- wzięła gólrę 
przedwojenna opJozycja: socjalista Ebert został pre- 
zydcnlteam

A le jatka jest sytuacja dizaś? Oto dziś o wyborze 
socjalisty niema mowy,. Niiema toż mjo/wy o wybo­
rze kan/dyldaita woiniomyśMych, diziisiaj nazywających 
się demokratami. JeŚLi twlęc przedwojenna opozycja 
s tamowi w  Niemczech -republikę, to republika jeszcze 
pnzed wyborami została poibiitta. Niemcy w  .tej chwi­
li są w rękach t/rafech Sft!ron<nń]Qtiw,' które stanlowiły 
oibóz rząłdzący przed woytnlą, są tb najcjonaliści (da­
wni konserwatyści, part ja ludowa (daiwni narodowi 
-ILberali) i cenitrum, Tyflklo kajnjdyd|a|t. jejdtojejgto z tych 
sttirjotnirfjcjttw4. ma -SEjam  ̂ z)osfta)rfe prcpydlen/tem. Rizecłz 
to przesądzona.

Pozostają tyliklo .zabiegi taktycznue. Oto cenltnum: 
chce wyzyskać swie poSożmie środkowe 1 wywal­
czyć ulznanie dila- swego kandydata. Jest. n.im dtr Marx. 
Gdyby resizta .prawicy zgodziła się na tę kandydatu­
rę, byOtoy on oficjalnym kandydatem prawicy. Skąd­
że więc opimja, że dr Miarx jetet kanjdyjdatean repuMi- 
'kańskim? Zapewne, gdy prawica nie pójdzie raiaem, 
ale wystaiwi dwie kandydatury, przypuśćmy, jak na 
to s.ię zanosi, że naejbnaJLiśca i ludowcy wystawią 
GaWosia, a cemłtroWcy dra Marxa, wówczas zadecy­
dować mogą głosy socjalistów), które- padną na Mar- 
xa i on zostanie prezyldleinitlem. W  tem znaczeniu był­
by to prezydent republikański. Dtr Marx mtoże być 
kianJdydatem lepnbilikaiiskim o tyle., że obóz republi­
kański z góry rezygnuje ze swego kandydata,

iW oibecne-j chwili sytuacja rzeczywiście jest taka.. 
że prawńca nne- może się zgodzić co do osoby jedhier 
go kandydata.. Nacjonaliści i ludotwcy są za Jarre- 
sem a centrum za Marksem. Wyfltoniła się wpraw­
dzie kompromisowa kandydafthina mimiistra obrony 
krajowej Gess-lera, ale nie zn&lbzła uznania u nacjó- 
nailistów. Praktycznie- więc sytuacja przeidstawia pe- 
winę. korzyści dla socjalistów. Mogfl:iby oni wpijść w r!o 
kowaaiia z centrum, w  ceillu poparcia jego kandyda­
tury, wizamian za pewne, korzyści, a przedewszysit- 
kiem w tym cefltu, alby w oczach mas zadać porażkę 
skrajnej prawicy. Jednak na ten zręczny klrok so-- 
cjailfiści się zdobyć nie mogą, gdyż lewe ich skrzy­
nie chice wiązać się z grupami miesEczańskliemii J od­
dawać gflbs-y nh kandydata .Jburżutazyjnego44. Wobec 
tego socjaliści demokraci wysuwają własną kanldy- 
daltbrę b. plreizyjdlenta miimisitrów piiuskliicih Bnapna. 
Jest to kandydait/ura -t-yilkb manifestacyjna.

Taki- jóst tu stan rzeczy :przed wyiborama na pre­
zydenta. NiezaJleiźlnie odi tego, kto prezydentem Rtze- 
sizy z-ostainiie, Niemcy stonują zdecydowanie na pra­
wo. Prawica jeist w obecnej chlwMa pełna fantazgi 
i ona występuje z inicjatywą. NacjOna^ści nie uiŵ a- 
ża-ją jeszcze obecnego gabinetu dra Lutheirta za cał- 
■kloiwicie swój, 3|ecz sądzą, że taki gabinet przyjidizie* 
i oint. dopiero pokaże, do czegó N.ieęncy są zdote^. 
W yobraźinltą maluje im piękinb obrazy! ,.w

KOLEJE, KTÓRE POŁĄCZĄ STOLICĘ I CENTRUM
PRZEMYSŁU Z MORZEM.

Gdańsk. (A-W). Na -zeihranau dyrekcyinej Rady ko- 
łejoiwej powzięto szereg uchfwał co do budowy nowej 
linji ua Pomorzu, cełem stworzenia połączenia mię­
dzy Gdynią a Warszawą, oraiz Za^ębiem gó^nióżęcet 
i ośrodkami prnzemy^Ąowemi. Uchwały m ają wszelkie- 
Sfzanse powodzenia.



10. .GOKBUk KKAKOWSKI** Nr. f

Znakomita

Herbata
z Wieżą

wszedzie do nabycia

SZARSKl i SYN
2i56 w Krakowie.

r >; - \'Y

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela popot.: „Siz)kiam góra11 — wieczorem: ,.D<m 
Juan44.

iPomiedaiałek: „iDo© Jiutain".
REPERTUAR OPERETKI »NOWOŚCI*.

Niedziela -poipoł.: „Perty Kleopatry*4 — wieczorem:
„Hrabim Mai-ioa".

Poniedziałek: „d o d o 14.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Niedziela popod.: „Ta&iec o północy" — wieczorem; 
„Żouecźka z Yariefce".

tPoudeidiziałek: „ŻoareiCizta, z Viairdebe".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Nowości: „Kobieta przeciw kobiecie"; wspaniały ero­
tyczny dramat w 8 atóach z życia paryskiej tancerki. — 
W  roM głównuej Berry CompeotL

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko­
media w 8 aktach.

Reduta: „Pająki Paryża", 10 wielkich aktów! W ro­
tach głórwnyich: Sandra MiiOvwar«>ff, Girard i Biecot.

Sztuka: „dwftai i półświatek"; wispamały dramat ecro- 
trettow sensacyjny w 8 wielkich aktach.

Uciecha: „K . K. K." (Kobiety, kobietki i karty); po­
tężny dramat wytwórni ParamooKnt w 8 aktach. Ponadto 
komedja amerykańska w 2 aktach „Król mody"

Wanda: „Arabka"; wspaniały dramat eumpejs 
dni w 8 aktach. W głównej roli Marja Jacotokri 
lie&ke.

———ocv— —
NEKROLOG JA.

Wypadków śmierci -nie było.
f  m --

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

o-wscho 
i Harry

Czas Odjazd do | Czas | Przyjazd z

oos W arszawy 1-26 Piotrowic
155 i Lwowa 1*48 Lwowa
2*15 Piotrowic 5*10 Łodzi

1 4*00 Piotrowic 515 Stryja |
9 6*40 Lwowa 5*52 Zakopanego
1 7*05 Katowic 6*00 Poznania
I  7*35 Zakopanego 620 Warszawy
I 7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
I  8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
I 8ł35 Warszawy 7*25 Bielska
1 8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki
I 10*05 Poznania 7*45 Lublina
I  10*25 Żywca 835 Warszawy ,
I  10*25 Rzeszowa 9’45 Lwowa
I 18*15 Lwowa 950 Piotrowic
; 13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
1 14*10 W arszawy i 12*56 Katowic
II 14*20 Piotrowic ! 13 40 Lwowa
I  14.30 Niepołomic rI 15*06 Zakopanego
1 15*20 Przemyśla 15*40 Piotrowic
I 1705 Katowic 16-16 Katowic
I  1745 Bielska | 16-25 Lwowa
I  19*15 Warscawy [J 16*50 Warszawy
I  19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
I 20*10 Lubhna 18 26 Wieliczki
I 20-20 W ie lick i 1845 Lwowa
I 21*15 Lwowa 19*60 Piotrowic
I 21*45 Łodzi 20*26 N. Sącza
I 22-20 Poznania 26*56 Poanania
E 22*25 Krynicy 21*10 Zakopanego

PrzemyślaI 23*20 Lwowa 21*25
I  2335 Zakopanego 215C Lwowa
I  16*15 Trzebini 22-05

| 16*46
Wwozowy
Piotrowic [

Tłustym drukiem oznaczają pedąpł peapleszne.
--------- n f  • --------

DY AURY D M N N E  ATW K
naediziela 15 hm.:

Apteka pod Słońcem, Rynek AiB 43. — Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Baśką, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Kjoniopnickioj 
f. 1. — Apteka pod Złoftywi Orłem, Krcukofw^ka 9. — 
Apteka pod Koroną, Rymk 22. — Apteka pod Gwiazdą, 
JTorjaóssika 15. — Apteka pod Opatnraoścftą, Ł»nn#Kcka 
Ł 28. — Apteka, Wamaawiaika 99. — Apteka pod Aria- 
im , Diet kwak* 76.

•YŻURY I M S  APTRK 
Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 48. — Apteka pod 

Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Beuką, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dątaficaoh, Lonoootakfc* 
l  1. — Apteka pod Zkotwm Ortem. Krakowska) #.

Gotuj gazem, a oszczędzisz czasu i pieniędzy!
Dnia 13 marca hr. odibył się 15-ty z rzędu pokaiz gotowania na gazie.
N/a kwheaico 2-fpk)mimnej żeber baw ej Junkera ugotołwap® w naczyniach piętrowych obiady, 

złożony , z 3 litr. barszczu na mięsie, pół kg. makaronu włoskiego., 1 kg. bnuks-elki,' 1 kg. kompotu 
z moreli. Żuzyto 549 Itr . gaizu za 19 gr.

W  szabaśniku upieczono 2 r pół kg. polędwicy wołowej bez tłuszczu przy zużyciu 734 litr., 
gazu za 26 gir.

Oprócz tego, tmzgJędnSaijąc zbliżający się czai£ przygotowań świątecznych, upieczono parę 
rodzajów ciast: Tort czekoladowy, na który zużyto 358 litr. gazu za 13 gr. Chlebek orzechowy,
na któay zużyto 323 litr  gazu za 11 gr.

W  nacaymSu ^Prodilge", zas/tęprującem szaibaśtiiik i nadającem się do każdej kuchenki gazo­
wej, upieczono babkę dnożdhową przy zużyciu 140 litrów gazu czyli za 5 gr.

Nadzynlia „ProidlJge" już nja/deszdy i są do uafbycAa w Sklepie Gazowni.
Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dttia 19 bm. punktualnie o gxxlz. 5-tej popoł. —  

Wstęp w)ohiy. v KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA.
SD*'-?*-'**'4-.~-.-KT • -

■'

Doręczanie aktu oskarżenia oficerom
obwinionym o zajścia listopadowe w Krakowie.

K ijk ów , 15 marca. 
Jalk się dowiadujemy, /we wtarek dłnia 17 t a .  

o godzinie 10 ran/o, ptózjefwiodlnjLC.ząie y  trybunału na 
wojsko/wą roapra/wę o zajścia listopadowe, pułk. K. 
8. dr. Dąbrowski, wręczy ohw idm ym  w tej spra­
wie oficecroan aOdt oskarżenia.

iW tym ceiliu zostato wejzłwuuii do sąidu wojsiko/wego 
przy ul. Monlteluppidh na ten dzień: gen. Gzi/keł by­

ły  do/wódca 0. K. Nr. V. w- Kirakoiwie, mjr. Bierna­
cki, feprt. Obledtzińfiki., oraz porucznicy Nowakowski, 
i Skarskii. Róiwiniocłześinie oihwmieni mają podać p/r.o- 
toikollaimae naiziwdfcka świadków co d*o których wiio> 
szą o przesłuchanie w czasie rozprawy. Termin roz- 
/poczęcia procesu uizailieżinkHny jest od przyjęcia aikte 
oskarżenia przez obwinionych, wizgOlędude wniesiemy, 
przeciw ndeimu sprzeciwu.

Wyniki śledztwa w  sprawie pożaru
na lotnisku w  Rakówicach.

Komisja wojskoiwa*, badiająca przyczyny -pożaru 
na Lotnisku w Rakowieach, odbyła wczoraj komlfe- 
reocję z prokuratorem cywilnym w z/wiązlkni z aresz- 
toiwaniean dalszych ikaflOmi nabatndikótw rwarsztato- 
rwyich cywilnych. Ża/njd&rmieirja wojskowa śledzi za 
pewnym osobnikiem, zattnudnkmytm iw parku lotni­
czym, który w krlika godzłin po pożarze miał się w y­
razić do siwego kjodegd: „iPiuśoitean przy lutowaniu

Poniedziałek 16 ta .:
Apteka pod Złotym Trygrysem, Szczepańska 1. — 

Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec. Kościuszki 
1. 4, — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 
1. 6.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 14 BM.:
Grand Hotel: Ksiądz W4ad. Krakowski — Norwy Jork; 

Kazi/m. Hir. Dąhski — Ncssówka; Antoni Borenisitadt — 
Warszawa^ Filip B. Dowden — Wiashington; Ray S. We­
ber — Washingitotni

•Hotel Saski: Leon Krytavieaki, fabr. — Łódź; S. Rx>t- 
-tenitag, pnzem. — Gialooz: B. Dickinain, kupiec — Wie­
deń; Jadwiga ftuitawomna, żona dyr. girnn. —  Sandomierz; 
■Marjau Rylski, wt. dóbr — Lipnica dolna; Jon Nowotny, 
wł. dóbr — Krajowiec; R. Lewiko.wioz — Radomsko; G. 
E. Rosenblum, dyor. Tow. ube^p. — Warszawa; Dr Bo- 
lesJ-aw RutyńsIk.L, urz. — Wiairstziawa; Ksawery Kjoźmińslvi, 
pcrucmlik — Krzemieniec.; Dr Henryk Maryiański, adwo­
kat — Warszawa; Ziô ja Wojkjtxxrja Majewska — Lublin!; 
Teofil Smńkowski, oh. ziem. — Wierzbno.

 o — -----
NOWI KAWALEROWIE ORDERU „ODRODZE­

NIA POLSKI". Wcaoraj odbyła się w województwie 
krakorwskiera uroczystość wręczenia orderu „Odro- 
diaeniia Polski" p. Fdikisorwi Stańkowskiiemu, sta-ro- 
ście i sekretanzewi p. wojewody KowalikjOfwsMega. 
Na uroazysitości byii oho ani .urzędnicy rwydziiaiu pre- 
©djalnegio z na-azolnikiem Rawskim oraz starostą kra 
kowskim dr Balem. GeremomjaJ odznoazonia poprze­
dziło pmzcanówieaiie wojewody, który w  gorących sio 
wach podniósł owocną pfiocę p. Stańkowskiego i .poł 
me poświęcenie dla służby państwowej. Pio pnzemó- 
rwioniu wojewoda wręczył swemu sekretarzowi' odzcua 
ki kawalera orderu „OdrodzeńLa Polski", składając 
mu pnzytem gratulacje z powodu zaszozytnego odizna 
czenia. Następnie wojewłoda Ko/walikowski udał się 
de starostwa, gdzie w obecności tamtejszego perso- 
frnltt urzędniczego wręczył staroście dr Axiam/oivfi Ba­
lowi odznaki oficera tegoż orderu, za zasługi położo­
ne dla ofiarnej służby państfworwj. Po uroczysto­
ściach wręczenia obecni zJożyli hołd dla Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wznosząc trzykrotny o- 
-kirzylk na jego cae&ć. Obie uroe^ysiteśd odbyły się 
izgodnae z ceremoniałem ustalonym na zasadzie sta­
tutu orderu „Odrodzenia Polski".

5 H Z L N A  KUCHNIĘ AKADEMICKĄ. Senior kup 
eóir k ra to w y c h  radca komercjalny Frand.s®ek Ma*

pafelini taką Eamę, że :po/wstał pożar".
Jaik się dio/wiadujieimy, na wiadomość o pożarze neu 

^Lotnisku rakowickiem gem. Zagórski szef departa­
mentu żegflugi powietrznej w M. S, Wojsk, w War­
szawie, udał się 6aimolOttem .w Ideruniku Krakojwa. 
Z powódu jednak defektu a/parafu m/uisiał wylądo­
wać w  Kiełcajch), *a po naprawie- uszkodzonego apa­
ratu zmuszony był .powrócić do Warsaaiwy.

charsiki złożył na ręce wojewody Kow^likowBkiego 
500 zł z iMeenacizenaem ma kuchnię akademicką.

PRZYJMOWANIE INWALIDÓW  WOJENNYCH  
NA KURS STRAŻY LEŚNEJ I POLOWEJ W  NIE­
POŁOMICACH. Dnia 1 -września br. roz/pocznie się 
w  Nicpołomkach roczny kairs straży leśmej i potowej 
dLa itniwiałidófw wojennych, który potrwa do końca 
sierpnia 1926 z 6-tygodniową przerwą w miesiącach 
zimowych. Od kandydatów wymagane jest przedłoże­
nie dowodu, że kandydat jest in/waladą wojennym, że- 
stan jego zdrowia jest z&diajwalniająey, że ukończył 
szkołę 4-k3asOfwą ludową oraz poświadczenie- niena­
gannego zachowania się kandydata pod względem 
moralnym i politycznym. Kandydaci winna do- końca 
maja br. wnieść podanie do województwa w  Krako­
wie i dołączyć do niego: książkę inwalidzką, ostotnóje- 
•świadectwo szkolne, świadectwo moralności, świade­
ctwo lekarskie. Kandydaci zostaną o proiwizorycznem 
przyjęciu (zawiadomieni najpóźniej w  pierwszych 
dniach sierpnia 1925. 0 ostatecznem przyjęciu roz­
strzyga Komisja porady zawodowej po pnzybycS/tt' 
kandydata na miejsce w  Niepołomicach w  dniu 1-go 
września 1925. Wycho/wiankoiwie kursu otrzymują be» 
ipłatnde utrzymanie, opiekę lekarską, ubranie i obu­
wie.

PODANIA O SKRÓCENIA LUB ODROCZENIA 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. W  myśl nowej ustawy woj­
skowej należy podaniia o skrócenia lub odroczenia 
służby wojskowej wnosić do- władz administracyj­
nych I. instancji, zaś zażalenia na decyzje wydane 
w  I-&zej instancji do władz administracyjnych H. in-- 
stancja', które rozstrzygają te zażalenia w  porozumie-1- 
niiu z właściwemi D. O. K. Zażalenia winny być skła. 
dane w terminie 14-dnioiwym od dnia doręczenia orze^ 
czeaiia I. instancji na ręce władzy ad min. I. instancji/ 
która to orzeczenie wydała. Niawłaściwena i błędne/md 
j(.*st wnoszenie rzeczonych podań do władz wojsko- 1 
fwyęh. e

UMUNDUROWANIE LEKARZY KRAK. POGO­
TOWIA RATUNKOWEGO. Krakowskie Ochotnicaa! 
Towarzystwo Ratunkowe zaprowadziło ‘pewnego no- \ 
dfflSKju uańninduffowianie lękamy i medyków, wyjeżdża 
jąoych karetką na Mfej^ce wypadku, kuuowacja tar - 
dla olei nader mSfia i asztatymua, polega na tem, ie  , 
łdcarz dylWfcęr wdający gią aa mi^sce- ;
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wypadku, posiada osapkę podobną do ofóoersfcoich 
-czapek marynarki 'wojskowej, o białym wierzchu i 
niebieskim otoku. Z pnzodu na otoku czapki nad da­
szkiem widnie}© biały krzyż.

PRZYJAZD DELEGATÓW FUNDACJI ROCKE­
F E LLE R A  DO KR AKO W A W SPRAW IE POTRZEB 
ZAKŁAD Ó W  LEKARSKICH UNIW . JAG. Wczoraj 
przyjechało do Krakowa dwu delegatów fundacji 
Rockefellera z Ameryki, a to pp.: Dr Wells i dr Pi- 
quie w towarzystwie generalnego dyrektora urzędu 
zdrowia przy ministerstwie spraw wewnętrznych w 
Warszawie, dra Wroczyńskiego. Goście zwiedzali 
wczoraj szkołę pielęgniarek przy ui Kopernika, p>- 
©zem ty li oprowadzani po klinikach Ufniwe^yteckicfc. 
Delegaci amerykańscy odbyli konferencję z władza­
mi uiniwersyteckiemi w sprawie potrzeb zakładów 
•wydziału lekarskiego U-niw. Jag.

KURATOR JUM OKRĘGU SZKOLNEKO K R A ­
KOW SKIEGO ogładza: Celem przysposobienia sił 
nauczycielskich na stanowiska kierowników 7-klaso- 
•wych szkół powszechny d i nauczycieli i kierowników 
szkół ćwiczeń r preparand, oraz na stanowiska w ad­
ministracji szkolnej, czynne będą w2-letnim Państwo 
swym Instytucie Nauczycielskim w Warszawie dla 
pierwisizego roku studjów w roku 1925-26, 4 wydziały 
»a) poloróstyciziny, b) fizyko-mMemiatyczny, c) przyro­
dniczy, d) historyczny. 0 dopuszczenie do egzaminu 
wstępnego i pnzyjęeie na Instytut ubiegać się mogą 
©zyuuni nauczyciele (liki) posiadający pełne kwalifika­
c je  nauczycielskie do szkół powszechnych, oboiwiązu 
jące w  tutejszym okręgiu sizkołnynn. Termin wnosze­
nia podóa drogą stóbową do 20 kjwietnla 1925. —  
Bliższe szczegóły w Radach szkolnych powiatowych.

ZAPASY W SKŁADACH MIEJSKICH NA W AR 
SZAW SKIEM . W  ostatnich dniach nadeszło do miej- 
-fckich składów na Warszajwskiem około 100 wagonów 
drzewa miękiego i 30 wagonów węgila jaworznickie­
go. Dla udogodneinia odbioru drzewa, i węgla magi­
strat otworzył biuro sprzedaży asygn&t w składach 
na Warszawskiem. Cena 100 kg drzewa w łupach 
wynosi 3.20 zł, rżniętego 3.45 zł, rąbanego 3.70 zł, 
1 atu. metr. węgla 2.60 zł. W  składach znajduje się 
nadto kilka wagonów mąki chlebowej, przyezem nui 
gisftrał zakontraktował w Poznaniu 10 wagonów mą­
ki. Dzienna prod-ukcja piekarni miejskiej wynosi 7000 
k g  chleba, który magistrat sprzedaj*- w cenie po 17 
gr zia 1 kg dla sklepów, zaś 45 gr za 1 kg dla znkła* 
dów do broczy n nyeh. - * - • - * - ̂  ^

KURS P ISAR ZY GMIN WIEJSKICH otwiera W y­
dział Samorządowy w środę dnia 22 kwietnia br. — 
iBliżs<ze wskarówiki co do wnosjzenia podać otrzymać 
można w Wydziiiale Samorządowym i w każdym W y­
dziale powiatowym Małoipolski.

S T A T Y S T Y K A  MIESZKAŃ ZAJĘTYCH I NIE­
ZAM IESZKAŁYCH W  CAŁYM KRAKOW IE. W  cza
sie ostatniego *pi*u ludności w roku 1921 liczył Kra- 
k.ów ogołem 39.'4o mieszkań, zajętych przecz ludność 
cywihią. 7. sumy rej przypada na dzieln.ee 1 VIII 
23932 mieszkań (60.21 proc.), a na nowe dzielnice 
15.81^ (39.79 proc ■. f  ogółu w mieś ve by­
ło  zamieszkanych 38672 (97.3 proc.), zaś niezamie­
szkałych 1073 (2.7 proc). W  dzielnicach przyłączo­
nych zaledwie 1.46 proc. mie&zlkah zajętych było na 
cele iii*.im* zkaDae, podczas gdy prochu*, mieszkań, 
prztezuaczotn.ych na birura, przedsiębiors-trwa itp. wyno 
sił w dzielnicach starego miasta 3.52 .proc. Na jeden 
budynek w  obrębie miasta przypadało w okresie spi 
soiwym 5.33 mieseikań, z tego w dawnych dzieJua- 
csach 6.39, zaś w nowych 4.27.

•Przyrost mieszkań z końcem r. 1921 na otezanze 
oaełgo Krakowa w porównaniiu ze spisem z r. 1910 
(wyraża się w cyfrze 5379, czyli 16.16 proc., z cze­
go  3439 miesizkań przypada na dawne, a 1940 na no 
w e  dzielnice. Najwięcej .z ogólnej liczby zajętych mie 
fizkaó cywilnych przypadało w  roku 1921 na dzielni­
ce Kaizimiefrz i Podgórze (po 6000), najmniej na dziel 
uiicę Wawel (55 miiesdkań).

O PRZESTRZEGANIE PORZĄDKU PRZY WSIA­
DANIU I W YSIADANIU Z TRAMWAJU. W  ostat­
nich czasach powtarzają się często nieszczęśliwe w y­
padki tramwajowe. Dochoidzenia proiwadz-ono każdo­
razowo przez dyrekcję hratnojwiaju .wykazały, że winę 
tych wypadków ponoszą pasażero<wie.

Dyrekcja tramwaju 'zwraca się przeto do puibflJiioz- 
nośoi z apelem, aby we własnym interesie przestrze­
gała- przepisów .bozipieczeństiwa. W  szczególności prze 
stnzegać należy .przy wozach noamalnotiororwych (li- 
uja ILI, V, V I) wsiadania tylnym a wysiadania prze­
dnim pomostem; bezwzględnie zaś na .żadnej linji nie 
iwoloo wsiadać ani- wysiadać wófwczas, 'kiedy wóz 
tramwajowy jest w  mchu.

Dyrekcja tramwaju prosi również^ by pasażerowie 
iw razie potrzeby zechcieli personelowi tramwajowe­
mu być pomocnymi i sami zwracali uwagę innym pa­

sażerom, że przestrzeganie przepisów bezpieczeństwa 
•konieczne jest nie tylko ze -wizględu na porządek, ale 
w  głównej mierze przez wzgląd na zdrowie i życie 
«jadącyeh osób.

ŚLEDZTWO W  SPRAW IE TAJEMNICZEJ ŚMIER 
CI OJCZYKÓW NY W  ŁOBZOWIE. W  sprawie taje­
mniczej śmierci Heleny Ojczykówny, pracownicy dru 
kami „Głosu Narodu“ , której zwłoki 'znaleziono one 
gdaj w  Młynówce za rogatką łobzowską, ślediatwo po 
licyjne nie posunęła się naprzód. Zakład medycyny 
sądowej dotąd nie przystąpił do sekcji zwłok, ponie­
waż nie otrzymał jeszcze odnośnego polecenia z pro 
kuratury i sądu. Wobec tego sekcja odbędzie się do­
piero w poniedziałek. Wyniki sekcji będą decydują­
ce dla ustalenia, czy ma się tu do czynienia z samo­
bójstwem, czy też morderstwem.

STAN  CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO W IE
w ostatnim tygodniu, tj. od 8— 14 bm. przedstawiał 
się następująco: na szkarlatynę zachorowało o*ób 7, 
na dur brzuszny 3 (w tern 1 obca), na koklusz 1, na 

, dyfit-erję 1, na odrę 1. W  tygodniu ubiegłym można 
stwierdzić znaczne obniżenie się licaby przypadków 
szkarlatyny.

W YRO K W  PROCESIE O OBRAZĘ CZCI. Wczo­
raj zakończyła się trzechdniowa rozprawa przed ła­
wą przysięgłych w krakowskim sądzie okr. karnym 
przeciw dr Józefowi Wojnarowi, Janowi Jaśfczowi 
i Stanisławowi Szuberowi, oskarżonym przez b. po­
sła Jana Stapińskiego o obrazę cizci, popełnioną dru 
kiem w czasopiśmie „Piast;t. Rozprawę, która prze­
ciągnęła się do godzin wieczomyoh, wypełniły ze.zua 
nia dalszych świadków, oraz wyjaśnienia znawców 
w  sprawie terenów naftowych w Haczowie. Po prze­
mówieniach zastępcy oskarżyciela dra Rozmarynowi­
ozą, sędziowie przysięgli 12 głosami zaprzeczyli py­
tania co do winy wszystkich oskarżonych, wobec 
czego przewodniczący trybunału sso. Hubaozek ogłe 
sił wyrok uwalniający ich od winy i kary.

Ostrzenie!
'Podaję do wiadomości, że nie przyjmuję żad­

nych zobowiązań, wynikłych z tytułu jakichkol­
wiek transafccyj, zawartych w mojem lub mej 
t k r n j imicaiiem, przez mego męża, Jana Dauma.

MARJA DAUM.

W TOWARZYSTWIE MATEMATYCZNEM (św. Anny 
1. 12) w pondediziałek dnia 16 bm. o godz. 6 popoł. wy­
kład' p. Stanisłaiwia Gołąb a pt. „O pewnych własnościach 
kirżywych regularnych11.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET dónosi: Z po­
wodu prac przygotowawczych do walnego zebraoia, któ­
re będizie mieć miejsce dn. 22 bm., — we wtorek dnia 
17 hm. referatu żadinego nie będizie.

KOLLEGIUiM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
g4. A-B 39). Nded/ziela 15 bm. prof. Umiiw. Jag. dr Tade­
usz Siinłko: Bosóa Komedija Wyspiańskiego; •poniedzia­
łek 16 bm. prof. Umiw. Jag. dr* Jerzy Smoleński: Legen> 
da o Atlantydzie w świetle badań dna. morskiego; wto- 
tek 17 bm. prof. dr Józef Reiss: Robert Schumann — po- 
groibowiec romantyzmu (W mrokach obłędu) z ilusfr. 
mruż.; środa 18 bm. red. Konst. SrokofwisJki: Koniec dy- 
iiiastji' Roma nomów; czwartek 19 bm. Stanisław Oolonna 
W'alewslki: Jaźń człoiwńelka w świetle anrtroipozofji; soibo- 
ta 21 bm. dr Adolf Klęsk: Mdłość progiem śmierci (iz 
obraz. ś/Wietln.). — Początek o godlz. 7 wiecz*

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. W dniu d/zi- 
siejsizym została otwartą nowa wysitawa Oibrazów i rzeźb 
w Towarzystwie Sztuk Pięknych przy pi. Szc-zepańskim. 
W świetlicy pomiesizicpoino. retrospektywną wystawę dzieł 
•Michała Stachowicza, którą w setną rocznicę śmierci ar­
tysty urządziło Tow. Miłośników historji i zabytków 
m. Krakowa. W dużej sali wystwaionw jest wielkich roz­
miarów kompozycjny oibnaiz W. Wodzonoswakiego pt-. 
,Dzień Zaduszam w^Katenze wawelskiej“ , który to' oibrac 
w niajbliżsizyin czasie ma być wystaiwiony w Warszawie, 
LAVK>wae, Walnie i Poznaniu. Salę trzecią zajęły portrety 
iki&iążąt C/zantoryskich, maloiwane przeiz prof. j. Mehoffe­
ra, kiwliaity Aneri (I. Weissowej) otraiz pejzaże Lesakł i 
Hiandkiego. DaLsze sale wypełniły obrazy: L. Chwistka, 
Glasncra, Drexlerównej (rzeźba), Gzerrweniki, Pl-utizera i
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Z  BIAŁEGO EKRANU.
iWANDA. Romantycznie przygody Europejczyków — 

wśród, piaisczystych i skwarnych okolic północnej Afry­
ki, Otto krótka treść Arahki. Przyznać jedcoak należy, iż 
opowieść zbujdofwama jest nadczwyozaj interesnjącos a prze 
piękne tło ajkcji dodaje jej specjalnego uroku. W głów­
nych rolach 'występują Marja Jadobónń i Hanry Liedtke. 
Te<n ostatni stmastanne zmonofonioiał i stał się dziwnie sen- 
tK)HCOidfflijenjny; tak naediawno* jeiaacae jak był bożyszazem 
tłupaóiw ów słynny Tiirniiiedki Gajdanow ozy Yalentimio. 
Dziś już podtatusaały, nie budizi tych dresizozy.

SZTUKA wystawna Oibecnde cały oyM obrazów z Mae 
Mumray. Ninom władczyni Jazananji jest typowym amery- 
(kańsikim obraaem, w którym seinsaoyjność treści, boga­
ctwo wystawy, czystość zdjęć walczą .ze sobą o prymat. 
Film ten jednak ma jedną wadę. Oto temat egzotycznego

państewko, irządfconego przesz kiróliika, któremu z pomo­
cą, obojętnie w  jakiej fiotnmae, przychodzi Ameryka, był 
już kislkaikipotaiie wykorwystacy i to nawet w tej samej 
wytwórni Metro. Są jedynie reanfcnascencje obrazu i  wanja- 
cje treści na tern samem imanie tle. Przeszkodą być to 
może jedynie dla stałego bywalca kina. Poaatean obraa 
godzien pochwały. be.

ZE SPORTU.
W ISŁA— RUCH. Dziś w dniu 15 hm. o 3.30 popoł.

•na boiskiu Wisły spodka się w  przyjlaęieislkŁch za­
wodach znany j'ako jeden z aajltetpBzyich drużyn A.- 
kiaisoiwydh gómo#ąłsk.ich „Rtuch“  z W ietoch Hajdu­
ków, z Wisłą. Nalleży podnieść, iż drużyma ta w zu­
pełności nie jest podobną do reszty drużyn tamtej­
szego oklręgiu, gdyż cechują ją gra flak, znajdują©a 
się na wysokim poziomie tak pod! w&gtędem techuU 
cmytm. jak i takltycznym. Zresztą wyniki Ruchu 
w tym choćby tylko rokiu same mówią za sieibió; 
z Wartą poanańską 3:1 i 5.0, z Amatorskim 2:2. To 
też nie j*esit dzifwneim, iż zowdy powyższe wywołały 
w Krakowie kolosalnie za-Meresowame.

Motory „DiesFa będą wyrabiane 
w Polsce.

^Dotychczas w Polsce jeszcze wiele maszyn.' i motorów 
nie pfrod-ukuje się. Jesteśmy ska4aajni na ich konieczny 
raalkup zagranicą. Wpłylwa to naturalnie ma. olbrzymią 
izwyżkę ceny tych maszyn i motorów, bo cło i transport 
pochłaniają wielki procent ceny nabycia. I  nie w tern 
tylko leży zło; giófwme zło to jest zależoość nasza od 
produkcji i. dostaw zagranicy.

Obecnie inicjatywę budoiwy motorów Diesela podljęla 
iziniana zaszczytnie w kiraju naszym firma „Polskie Fa­
bryki Mia<szy?n i Wagonów L. Zieleniewski S. A  iw Kzra- 
koiWie, Lwowie i- SafnK>kiuu, pod wytafwnem i fiachowem 
kiero.wnioti-wem naczelnego dyrektora p. Lewal&kiego.

Dotycjhcziaaoiwy rotzwójj firmy, znJama solidność i pro- 
iwiadizenie fabryk na po/ziomie i zastosoiwamiu najnow­
szych zdobyczy techniki, gwarantuje, że i. ostatni pro­
jekt budo/wy motorów Diesla będizie uirzeczyswiLstinaony w 
jak najrealindejeizą zdobycz na tern polu.

.Wedle zasiągniętych ptnzeiz ruas w FLrmae Zieleniewsiki 
informiacji, — nowy program prac tej fi,nmy przedstawia' 
się następująco:

Otóż firma Zieleniewsiki, kit-óra od dłuższego czasu bu­
duje już silniki, spali no.we ropne, urzeozywiistniła obecaiie 
zaimiiacr budoiwiainia motorów ,J>iesera“ w fabryce swojej 
w Kraikowie i w tym celu zawarła firma L. Zieleniewski 
umowę z jedną z najpoczytufeeszych firm zagranicznych, 
która to umożliwi w Polsce kompletną budowę motorów 
„Dteseraa według konstrukcji i na, podstawie długolet- 
uich doświadczeń zagranicy..

Motory te będzie fabryka Zieleniewski budowała przy 
pomocy fachowo doświadczonych inżynierów i monte­
rów, oraz według patentów i oayrginalnych konstrukcji' 
fabryki zagraomcznej.

iPorwiinimiiśmy 'więc wiadómość o. tej inicjatywie Fiirmy 
Zieleń,ie.wski przyjąć z umaniem, która będzie miała 
iwielikie zmacaenie dla całokształtu maszego życia gospo­
darczego.

Nie wątpimy w powodaemie tego nowep^ przedtsiewizię 
ci a, zmiając silne podstawy materjailne, na jakich Firma 
Zieleniewski się o- îera. Wiemy, jakie znaczenie ma ixxz- 
fwój tej gałeizd przemysłu, .szczególnie u nas w Polsce, 
gdzie posiadamy w kraju niajwięksae ilości ropy, jedne 
z największych w Europie.

■Krok fabryka. Z/ielemiowisMego jalko firmy -krajowej, -za- 
pofcziytkjuje imieizele-żnieinie naszego kraju od fabrykatów 
sz.airnaauicznych i na tvm noiwym polu pracy składamy 
Firmie Zieleniewskiego serdeczne: ^zmęść Boże!“ .

GIĘŁO A.
CIELBA WARSZAWSKA.

Akcje: Banik Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za­
robkowych 1225; H. Cegielski Ptoizmń 0.59; Parowozy 
0,63; Starachowice 224; Zieleniewski 13.40: Żyrardów
1.2.30; Ghodorów 4.60; Nobel 2.10; Ursus 1D5; Bank Prze 
inysłowy Liwtófw 0.35; Spirytus 220.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kusrsy papierów polskich w tysiącach koron austzr.: 

Silesja 13; Fanrto 192; Glaicja 1205; Nafta 160; Schodni- 
ea 192.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.72; Lond^m 24.81; Nowy 

Jork 518.50; Belgja 2622; Wiochy 2i.07; Hisjzpainja 
73.85; Holanid ja 207.15; Wiedeń 73. * Sztokholm 139.75; 
Oslo 79.50; Koipenhaga 93j50: Sofja 377.50. Praga 15.40; 
Wiarsza-wa 100; Budlapesat 0.72; BiałiogTÓd 8.35. Ateoy 
7.80; Kjomst0nltynopol 265. Bukareszt- 255; Helsingfiors 
13.05; Buenos Aires 19525.

O
Kraków. (PAT). W  czasie od dnia 8 do 14 bm. spę- 

dizoffiio na targowicę miejską: buhaja- 108, płacono za 1 
ikg żywej wagi zł 0.53—1 ^ ; wołów 309 — zł 0.64— 
1.05; krów 296 — zł 050—1.00; jałówek 143'— zł 0.60— 
1.00; cieląt 651 — zł 0.67—LIG ; świń 1406 — zł 1.00— 
1.35, bitej wagi zł 155— 127. Na konsumpcję Krakowa, 
zużyto 2382 świń, na kon&tura(pcję innych ganin̂  203. Na 
eksport zjalkupoeo bydła rogatego 88 srzhuik, świlń 80. —- 
Nie sprzedano 58 sztuk bydła i 2 świnie. Bydła lepstzaej 
jakości ze w&chodnie j M̂aAopolgkii.

K o n ie c części redakcyjne}.
r - - - ■■ ■■     ~ ---------

R ed a ktor nuczehty i odpon ie d z is ln y  
A L E K S A N D E R  B Ł A Ż E J E W S K I .
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m m  cifflu
od godziny 9-12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących
—  pćacy — .

59 nr.

DROBNE aatasi5f'
CH&A

AKUMULATORY do latarek elektrycznych i do a paro- * 
tów Radio poleca najtaniej R. H Kowalski, Kraków, ul. 
Garbarska 26. 73

•OSOBA młoda, piizystojnia, elegancka, me zależna mate- 
•rjalrae pragnie pojmać piania ze sfer promykowych o wy­
bitnej iauteMg;en)cji i szlachetnego serca.. Cfel matryjuofajal- 
ny nie wynld.uczóby. Zgłoszenia pod „Jasna przyszłość44 
do Adm. „GońCa Krakowskiegou. 78

■DAM n=a koszta przeprojwadizikl i tytułem odszkodowania 
1.000 zł, ewentualnie więcej, m  pokój z’ kuchnią łub po­
kój z piecem kuchennym: Czynsz miesięczny według
umorwy. ZgłoiSizenia do Adm. „Goń .ca Krakowskie gou pod 
„ 1.000 zł44. 76

ROLNIK Ślązak, energiczny, s.umienrny i pracowity, do­
skonały gospodarz, tadfcfwm inwentarza, obeznany z 
uprawą buraków eu/kr., poszukuje posady rządcy w ma­
jątku, gdzie mógłby dłużej posiedzieć. Ręciz,y za dodatni 
rezultat pracy. Łaskawie zgł.o*zeim pod „Pilny gospo­
darz14 do Adm. „Gońca Kraik.14. 2188

PARCELE • budoiwiame 4.500 sążaii* do sprzedania lub wy- 
dzierżawienłia w Krakowie naprzecKw Parku Jordania.. — 
Wiadomość: ul. Krowoderska 15, I p. Sławińskk 2173

POKÓJ frontowy umeblowany, z osobnem wejściem, z ca­
lem utrzymaniem, do wynajęcia od 1 kwietnia ul. Stra­
szewskiego 4, I pdęt.ro* -na lewo-. 2187

POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 3—-4 pokoi, 
z -wygodami, w śródmieściu, najchętniej od gospodarza-. 
Warunki •■według umowy. Zgłoszenia d;o Admim „Gońca 
Krakowskiego“ pod „Wygoda4. 74

KALIGRAF, ul. Wielopole 6, pisze dyplomy, gratulacje 
etc., oraz uczy pisać. 2207

PODAM sposób, j-aik otrzymać piękne włosy, zapobiega - 
jąc wypadaniu, łupie.żoiwl i innym brakom. Odpowiedź 
rzecz honorowa- Znaczki pocztoiwie i 1 złoty z dioikładnem 
iwymienieniiem braków listem poLeconcm: Kraków, S-zcze- 
pańsik-a. 9, „Raiah44 H. Stanikie/wica. II. 2217

OGRODNIK z wykształceaiiem fatchoiWieim i dhiigoletmią 
praktyką pierwszorzędną, wykapaną świadectwami, znaj­
dzie stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zaikładu Brze- 
:inysło;wiego- w Zui-chodmnej Małoipolsce. Pomlesizikaittie. oipał 
i światło, do dysfjyoizy.cji, — pobory według' umowy. Roda­
nie z odpisami świadectw i fotografią należy odesłać 
do Adan. „Gońm Krak.44 pod „Ogrodnik 2544. 2225

WÓZEK wyjaraJ owy, na jednego konia, ładny, do- sprze­
dania. A. Pisizczek, Prądnik Gzarwioiny, sklep. 2-226

GARNITUR salonsoiwy: kanapka i 6 foteli pluszowe uży­
wane, w dobrym staimie tanio do sprzedania. S. Rarbow- 
śvki — Sikaiwiinia. * 2232

PRYWA.TYSTA przyig. się do nuałuiry, poswuJkuje cztero- 
g;odiziii],inego zajęcia, od 15 marca. Może udzielać lekcji 
.w zakresie szkół powiszedh. Luib mżssłzyeh klas gitmo., po- 
czawszy od 15. III. do 15. VII. 1925. Zgłoisżemia do Adm. 
„Gońca Krak44, pod „Koreipetycja44. 2334

MOZOL GRZEGORZ z Futory, po,w. Lubaczów, zgubił 
dokument wojskowy, wydoimy przez komendę 63 p. p. 
,w Toruniu z r. 1923, który umewiażiriajn. 2218

POSZUKUJĘ zajęcia dochodzącego d'o dzieci lub do 
chorych. Listy nadesłać do Administracji „Gońca- Krak,44 
pod „Praca.44. 2219

STARSZY, iiiteligenitaw przemysłowiec poszulkuje pako- 
j.u choćby małego, lecz osobnego \z meblami lub bez, 
może być wchód z przedpokoju parter, I. p. Warunek 
spokój i pirzyzfwoity dom. La.slkiajwe zgłoszenia pod „Wv- 
mujmę44 dk) Biura St aft era, Rynek 8. 2220

ZDOLNA kr a wieży ni pr.zyjfimije szycia w prywatnych do- 
! anach Lub u siebie1: Krowoderska 1. 32, ma pQ-awo- I. p.

2221
! SKRADZIONE papiery ma imię Terlecki Sta niska w, wy- 

staiwtoiie wł P. K. U. w Krakowie, kitóre nnie-ważnaa się.
j 2222
i _ _       _— ' ' a-m .mu m  ̂ - <*■ ..

. SPRZEDAM oikiaizyjmiie wilczurę, rodziną. Wiadomość: ul. 
Mostowa 1, u dozorcy. 2223

S i e w n i k i  r z ą d o w e  ł p łu g i

RUD. S&CK&
Siewniki do nawozów, brony, kultywatory, walce Campbell a.

Słynne bukowniki do koniczyny

! »

ROST
Lokomobilc, młocarnie parowe, elewatory. Dostawa ze składu.mar Udzielam? 2 lata fersdfc

Opisowe katalogi wysyłamy bezpłatnie.

TOW . AKC. „T. KO W A LSK I i A. T R Y LS K l"
WARSZAWA, Miodowa Nr. 6, Tel. 5-67.

mtur.

„SŁOWO POLSKIE”
Największy dziennik kresowy pod naczelną redakcją
Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O

wychodzi codziennie o objętości 12 stron nic wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War­

szawie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopolski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

„SŁOWO POLSKIE14 poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe tak w Państwie, 
jak i zagranicą, oraz dodatek powieściowy w formacje książkowym o 16 stronach.

UIŁUSHA DRUKfcRHlA -  WŁASNY Ł0H
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Zimorowicza 1. 15. konto 
2216 P.K.O. w Warszawie 150660. ^

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

§ TOW. AkC. kCEiSŁA" §
□ Poznań, Aleje Marcinkowskiego L. 6. □
jśj Telefon 11-26. 222 q

□  przyjmuje zamówienie na cegłę z nowej □
D  kampanji z własnej cegielni w Słonawach pod E  
g  Ooomikami i w Grębocinie pod Toruniem, q

Dla mających słuch 
■przytępiony.

Pan K S. w K. pisze dos ło ­
wni e: Ponieważ  znalazłem 
sprowadzony od Panów 
przyrząd (r. j słuchawkę 
bębenkową) jako b. dobry, 
ponieważ v/ krótkim czasie 

j straciłem nie tylko szum 
w uszach ale uważam, że 
mój słuch pokaźnie się po­
prawił przeto proszę o przy­
słanie dalszego przyrządu.

Przy przylęiiiiiip f i l
jest słuchawka 

-  bębenkowa 
*  .Górka41 niezbę­

dna, jest zaled­
wie widzialną

w uchu a nosi Się ją z dużym 
pożytkiem przy huczeniu 
w uszach, przy nerwowych 
bólach ucha i t. p. Niezli­
czone p sina dziękczynne. 

Informacje bezpłatnie.
G. Weiss & Co. Wien IV. tel. 
312. Wiedener Hauptstrasse 41
Wysyłka W'olna od porta 
i cła. .Ostrzega się przed 
małowartościowem naśla­

downictwem.

M AG AZYN  
ODZIEŻOWY
Spółki Aprowizacji miast
3233 Kraków, R y n e k  L .  3 4 . I p .

otrzymał już modus materjiły wełniane 
i bawełniane na potrzeby wiosenne.
Męskie ubrania i zarzutki w cenie od

Zł. 68 i wyżej.

Spmlii dla raysttł. Udziela ii; SsgeSee spłat;.
u— r

DARMO!
iprawie wysyłamy na żądanie 3 m. na uibtemie mę­
skie, silny Melanż nie- do zdatrcia; za 3 metry wraz 
z kasztami posyłki tytko 18 zł 50.gr, podszewkę 
się dofdaje darmo; caaś za 10 zł na najmodniejszą 

suknię, wysyłka w dobrem opakowaniu.

Adres:

CHRZEŚCJAŃSKA FIRMA
„POS!EW“

w ŁODZ', ULICA KRUCZA L. 24

u n n n c u i m c i o n a M i H  
■ O f i n c n ”  pierwsza g
g  r ?r a r i j Ł i  KRAJ0.WA FABRYKA g
§  Lin konopnych, drucianych, oraz 
Ol .w szelkich w yrob ów  powroźaiczych

s JĆ2Efa WAŁKCWIŃSKIEGG1
Slilep: pi. aafjacki 7

3

na

&

Płaszczyki panieńskie i chło­
pięce, ubranka, sukienki, ka­
pelusiki, pończoszki skarpet­
ki iip. w dużym wyborze po 
cenach konkurencyjnych 

poleca 2039

JÓZEF ZUBIK1V.fi.KI
Kraków plac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

KLAWIOL
BtlCł ODCISKI I BRODAWKI IIW ffiM t
*ryrob. I ab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2i6l

Fabryka: Kra&ów-Be&niiri/ Rynek 15.
S  wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno-
** wego —- Liny budowlane — Liny kopalniane — 

Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe — 
Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapi-

ćerskie.
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów, y

U W A G A : Z  pracownią p iay  ulicy I.eltwela o tef^: samem

El

es

nazwisku niema nic wspólnego moja faOryka.

JUEffgi
P9SZ0KIWAHI

Każdy bez kapitału, kwalifikacji i straty czasu 
może zarobić do 45 zł. dziennie Oferty adresować:

„ALJOT“ 2191
Warszawa Al. Jerozolimska 27, skrzynka poczt. 480

.. ■ . .V V. • ■<

KOMUNIKAT.
Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowej oso­
by, zakomunikuj: im ię rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12—7. 
Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, 
Psycho - Grafolog Szyller- 
Szkoinik, Piękna 25-13.

MASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka­

sprzyckiego1* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki CoinpaBf1 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­

sal 11. 209C>

fijiafcomsfca Jtaofcarata NiJkiaćtaro w Kratoowfe pca J. BorŁowiem


